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ilENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpalt.wy wiersz drobnym drukiem lob' jego 
miejsce 10 et, — Nadesłane za wiersz lab jego 
miejsce 30 et. — Głosy pusilozneioi. za wierss lab 

*K® jnuejsce 5'i c t  — Prywatna koresg»sdenvys

nL Ko-

wychodzl w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

Przed sesyą.
Lwów d. 14 października.

*Dziś na zmiennym horyzoncie wewnę­
trznej polityki austryackiej znowu pochmur­
nej, Czesi burzą się więcej z tego powodu, 
iZ hr. Clary przy konferenoyi z posłami cze­
skimi drem P a c & k i e m  i drem S k a r d ą  
okazał się znacznie twardszym dla Czechów, 
niż przed kilku dniami z posłami morawski­
m i: drem S t r a n s k i m  i drem Za j ó ak i e m 
— z którymi był tak daleoe grzeoznym i 
słodkim, że nawet miał eię wyrazió woboo 
nich. i ł  uważa swoje ministeryum tylko za 
rodzaj mostu prowadzącego do gabinetu pra­
wmy Półurzędowe organa, używane do spro­
stowań ofioyalnych przeczą temu , ale Stran- 
sky i Żaczek obstają przy swojam twierdze­
niu i prostują urzędowe sprostowania. Niem- 
oy naturalnie podnieśli wielki hałas przeciw 
ko Claremn. Zdaje się więc, łe  aby popra­
wić1 ewój kredyt u Niemców przyjął znów 
hr. Olary czeskich posłów ezorstko i szty­
wni*, niemal opryskliwie — co znów Cze­
chów  rozgniewało. Ale pomimo tego rozdra­
żnienia, które wzrasta w miarę zbliżania się 
doie, kiedy mają być zniesione rozporządze­
nie językowe — Czesi ani rusz nie choą 
podjąć się na własną rękę obstrukoyi, i roz­
bić tym sposobem prawicę, ozego lewica nie- 
mieoka żyozyłaby sobie najgoręoiej.

Na lewicy niemieokiej także burzy eię 
i szumi Puste a zarozumiało głowy radyka­
łów  niemieckich ze Styryi ubrdały sobie, że 
mogą samemu cesarzowi dyktować oo ma ro­
b ić! Większość niemieckiego ztronniotwa In­
dowego; najbardziej zbliżonego do klubn 
Sofónstera i "Wolfa, uchwaliła żądać od oe 
•arza „gwaraircyj* oo do spełnienia pretensyj 
niemieokioh. Gwaranoy® te mają być dane w 
formie mowy tronowej przy otwarciu Rady 
pnńirtw*;

Do żądań niemieokioh należy także wy­
eliminowanie z konstytuoyi fi 14, ażeby pań­
stwo oddać oałkowioie na łaskę lub niełaskę 
obstnkoyi. Bómijająo mery tor, caną stronę 
podobnego łądżnia, po półtrzeciarooznyoh 
orgiach zwolenników obstrukoyi, zapominają 
oi panowie, i i  żaden rząd nie może przecież 
zobowiązywać się do zmiany konstytuoyi, 
gdyż do tego potrzeba uchwały parlamentu 
powziętej większośoią ł|, głosów.

Co cię tyozy gróźb ze strony radykałów 
niemieckich, i ł ; nie dopuszczą do wyboru de- 
legaoyj dla spraw wspólnych, większość po­
winna na te groźby odpowiedzieć p r z e p r o ­
w a d z a n i e m  w y b o r u  z a r a z  n a  d r ą ­
g i e m  p o s i e d z e n i u !  To byłoby dopiero 
skuteczną nauczką dla gwałtowników niemie­
ckich, że panowanie ioh w parlamencie skoń- 
ezyio się i zapewniłoby Izbie spokój na czas 
dłuższy

g ą ą r t o  ^ r l o j s l c l  

M ieczysława Pinińskiego.

(Ci,s dalszy.)

On sam poniekąd odczuwał braki te, 
|edaak nie przywiązywał do nich wiel­
kiej wegi i pocieszał1'Się1 ogólnie-przyjętą 
maksymą* i *  „jakoś to będzie* a gdy zasada 
ba w wielu najpoważniejszych zagadnieniach 
ludzkich rozstrzygającą bywa — dlaozegożby 
w takiej błahej kwestyi je j nie ufa ?

Konieo końców był nasz 'bohater woale 
Iżdowolony z siebie i ze swojej harmoniki, a 
ktoś, kto by miał możność tak, jak Jasiek kre­
densowy, obserwować jego  zachowanie się 
podczas enn, etraoiłby wezelkie powątpiewa­
nie i pomyślałby sobie: „Kasper wygrał.-

—  Ę j ,  ja  nie takie sztuki jeszcze poka- 
żą.sr — mruczał półsennie nasz Kasper do 
Wszystkiego, a• ohłopak drżąo o całość uszu 
swoich, trwożliwie nadsłuchiwał. — Nie ta­
ki® sztuki... — powtarzał głos senny ooraz 
tthiej wyraźnie, ale ozego to dotyczyło tru- 
dno odgadnąć, ohyba, że kto posiada wybo­
rny sennik egipski — to nieohej tam za­
glądnie, a może eię dowie o co  chodziło.

Charakterystyką dnia następnego było 
pewns Wybitnie nerwowe usposobienie, obja- 
witBft sarówno tak ze Strony pana Fran-

Ze wszystkich tych perypetyj widać je ­
dnak to jedno, że zbliżająca się sesya parla­
mentu będzie znowu bardzo burzliwą.

Postęp? m  polo e l o D o i M ł m m
w Wielkopolsce.

Lwów d. 14 października.
Charakterystyczną wadą księstwa Po­

znańskiego, a jeszcze bardziej Prus Zachod­
nich lub blązka — wadą, która w wysokim 
stopniu utrudnia jego zbliżenie się duchowe 
do innyoh dzielnio Polski — jest brak inteli- 
gencyi. Wadę tę wynagradza Księstwo jednak 
swą charakterystyczną zaletą: zasobem oświa­
ty u sfer niższych. Jnż nie prseoiętne mie­
szczaństwo, ale warstwy stojąoe bliżej roli 
biorą udział rr oświacie, a oo ważniejsza, 
udział ten ich nie jest biernym, nie ogranicza 
się do czytania, lecz jest w pełnem tego sło 
wa znaczenia czynnym. Formą, w której ten 
czynny ich udział się ujawnia — są Spółki.

Foima ta i w Galioyi i gdzieindziej nie­
znaną bynajmniej nie jest, a zwłaszcza oo się 
tyczy Polaków pod rządem praskim niejedno­
krotnie i obszernie omawianą była. Lecz wła­
śnie dlatego, że w ogólnośoi fakt rozwoju 
i rozkwita Spółek polskich w pruskim zaborze 
jest znanym, warto zwrócić nwagę na ostatnie, 
najnowsze objawy tego rozkwitu.

Mniej więcej dwa tygodnie temu odbył 
się w Poznania t. zw. sejmik związku Spółek 
zarobkowyoh, czyli zjazd delegatów Spółek 
należących do związku. Na zjazdach tych 
omawiane są rok rocznie sprawy na ogólną 
uwagę zasługujące. I w roku bieżąoym roz 
prawy sejmiku dostarczyły kilka nader cha­
rakterystycznych momentów.

Spółki, których jednem z najważniejszych 
zadań jest budzenie w ludzie duoha oszozęd 
nośoi, a jedną z przed niejszych czynności -  
przyjmowanie depozytów, trzymają w ten spo­
sób dłoń niejako na pulsie społeczeństwa, do 
którego należą i w k&żdąj ohwili złożyć mogą 
świadeotwa o jego  oszczędności. Po raz pier­
wszy usłyszeliśmy w tym roku takie świade­
ctwo o oszczędności Polaków pod rządem 
pruskim; oparte na statystyoe depozytów, 
znajdujących się w Spółkach a wygłoszone 
przez usta patrona Spółek — opiewa ono, że 
na głowę ludności (polskiej?) wynosi sumą 
depozytów 8 mk. Wprawdzie są społeozeństwa, 
w której oszczędnośoi wynoszą więcej, niż 
dziesięć razy tyle, zważyó jednakowoż należy, 
że są to społeczeństwa mający swój świetnie 
zorganizowany przemysł i handel, oparty na 
wiekowej tradyoyi, podczas gdy nasza orga 
nizacya na polu ekonomicznym jest stosunko­
wo bardzo świeżej daty.

Fnnfecyonowanie i potrzebę Spółek nie- 
oiy; zbowych ^ś Ód ludności pol-kiej wybór

oiszka, jak i ze strony naszego Kaspra. 
Tego rodzaju usposobienia dnszy, a w dal­
szym ciągu wymiany myśli, zwłaszcza gdy 
jaka dama wchodzi w rachubę, nazywane by­
wają .przekomarzaniem się.* W odniesieniu zaś 
do bardzo subtelnych postaci niewieścieli, 
stan ten duchowy określa się miłem, nro- 
ozem i w skntek tego odpowiednio zdrobnia­
łem słowem i nazywa się ,grymusianieu. 
Dalej przychodzą „dąsania*1, kwaszenia się" i 
rozliozne podobne określenia. Poczciwy język 
nasz obfity w tej mierze posiada słownik — 
no i jak się zdaje, nie bez przyczyny.

Tn jednak rzecz działa się między męż­
czyznam i a. przecież sprawiedliwie przyznać 
należy, że nie lepiej się działo — jedynie 
forma wypowiadanych myśli była więcej 
szorstka.

— Oói ty stary tumanie — mówił pan 
Franciszek — będziesz się żenić, na harmo- 
monii rzępolić, coś cię ukąsiło, czy jakie 
licho?...

— No, a co i tak będę chodzić? — odpo­
wiadał Kasper — do ozego to się zdało?... — 
robiąc temi słowy wyraźną alnzyę do swe­
go pan*.

— Taradajkę na tamten świat sobie 
sprawiasz, ja  oi to mówię — perswadował p. 
Franciszek.

I tą drogą przeciągało się owo „przeko­
marzanie się* w przeróżnych odcieniach przez 
dzień cały.

Pan Franciszek, jak mógł, tak perswa­
dował, ale na nic się nie przydawało. Przy­
woływał mu na pamięć, nie pomny jnż nawet 
regały de mortuis nihil nisi bene, iż pożycie 
z nieboszozką nie było także wolne od za

nie ilustruje sprawozdanie jednej z najmłod­
szych Spółek, wygłoszone przez jej delegata. 
Jest to Spółka „Kupiec* w Brusach, w Pru­
sach Zachodnich. Spółka że założona została 
dopiero 24 stycznia 1898 r. a dzięki temn, że 
trafcie obrała miejsoe i pole swej działalnośoi, 
dziś wybornemi poszczycić się może rezulta 
tami. Zajmnje się handlem bławatów, towarów 
łokoiowyoh, a w ostatnim czasie handlem por­
celany i nzkła.

Wszystkie te działy Handlu znajdowały 
się dotychczas w ręku żydów lab Niemców. 
Spółka zaczyna od tego, gdzieby im najwię­
kszą mogła zrobić konkurenoyę.

Organizacya jest następująca: obowiąz­
kowy udział członków wynosi 10 marek, kwo 
ta gwarancyjna drugie tyle. W  ciągu swego 
istnienia Spółka pozyskała 1943 członków, a 
interes kwitnie tak dalece, ża obecnie więcej 
jest amatorów, którzy dla wysokiej dywiden­
dy, choą do Spółki przystąpić, aniżeli ona 
ich potrzebuje. W  pierwszym roku wypła­
cono 10 procent dywidendy. Kapitał zakłado­
wy wynosi przeszło 100 tyzięcy marek, któ­
rych połowa spoczywa w wartości czterech 
domów, przeznaczonych na lokale Spółki w 
czterech rozmaitych miejscowościach, gdzie 
urządzone zostały filie. Żydowska i niemie­
cka konknrenoya jnż musiała nznaó się za 
zwyciężoną, gdyż obroty Spółki dosięgają tak 
znacznej wysokości, że pomimo 10 procent 
dywidendy, Spółka była w mośnośoi odłożyć 
15 tysięcy marek do fundnszn rezerwowego, a 
nadto pewne kwoty przeznaczyć na instytn- 
cys dobroozynne.

Wprawdzie przykład powyższy należy, 
ze względu na niezmiernie szybki rozwój, do 
wyjątkowych, w ogólnyoh zarysach jednak 
wiernie on odzwierciadla społeczne posłanni­
ctwo, które spełniają Spółki wśród społeczeń 
stwa naszego pod zaborem pruskim. Przyczy­
niają się one nietylko do przyuczenia ludno- 
śoi do kupowania od swoich, ale zatrzymują 
rok rocznie tysiące marek w ręku polskiem, a 
nadto przyuczają do oszczędności: zauważyć 
bowiem należy, że podług statystyki Spółek, 
•kład ich ozłonków wykazuje najwięcej drob­
nych rzemieślników, rolników, a nawet robo­
tników, jako uczestników. Wspólna rzecz w 
ten sposób poprowadzona ma niezmierne zna­
czenie uspołeczniające i podnosi ogromnie 
poziom wykształcenia u tych warstw niższych.

Nadmienić też wypada, że sejmik obja­
wił życzenie, aby spółek handlowych nie za 
kładano w takich miejscowościach, gdzieby  
mogły one zrobić konknrencyę osiadłemu tam 
poprz. dnio kupcowi polskiemu.

Widzimy więc jak wydajną i obfitą w o- 
woce cywilizacyjne jest ta praca Spółek pod 
zaborem prnnkim; spełnia ona w części wiel­
kie zadanie, ku któremu w obecnej dobie  
przesilenia ekonomicznego zwracają się my 
śb i dążenia całego społeczeństwa polskiego 
z zaboru pruskiego pom"<j'ią do "ntwo <c-

ómień — Kasper jednak i na to miał odpo­
wiedź gotową.

— Jak było, tak było — mówił — *1® 
był „ruch*, a teraz co?  cicho jak  w grobie.

— No, no — mówił dalej pan Franci­
szek — będziesz ty miał ruch, aż oi się sprzy- 
kszy, wspomnisz moje słowa.

Wszystko jednak było grochem o ścianę 
rzuoanym i wieczorem rozeszli się w jak naj- 
gorozem wzajemnie dla siebie usposobieniu. 
Nie było rady — Kasper był ruskim chło­
pem a aby tego przekonać, na to najczęściej 
za krótkiem bywa życie ludzkie, nadto zaś 
odgrywała tu potężną rolę druga kwestya 
dlaczego on ma „tak chodzić**, podczas gdy 
inni mają żony — no proszę, dlaczego?

Na tó nie łatwo daó przekonywującą 
odpowiedź — a argumentem jest to przecież 
i to nie gorszym, jak wiele innych, dla któ­
rych człowiek przeróżne, tak zwana, bąki — 
strzela.

Wśród tej rozterki duchowej przeminęło 
kilka dni -  kilka przykrych dni w Żytniej. 
Na dobitek przyłączyła się do tego fatalna 
slota, wiatr. Nasz znany podolski zefirek — 
dął tak, iż zdawało się, że zerwie daok z do­
mu albo głowę z karku, — deszcz zimny lał 
dniami oałemi, a dnia prawie nie było woale. 
Panu Franciszkowi odezwały się nieznośne 
reumatyzmy. Kasper zły, zachmurzony, pełnił 
swą służbę „jakby od' napaści*1, odpowiada­
jąc oo najwyżej jakimś pomrukiem. Niezno­
śnie ciężka atmosfera zapanowała we dworze 
pana omankowskiego. Wszystko razem skło­
niło pana Franciszka do powzięcia stanow­
czej deoyzyi.

— No — rsekł któregoś wieozoru, zwra-

nia inteligentnej hlity średniej. I jakkolwiek 
bezpośrednie ioh cele są ekonomiczno-zarob- 
kowej natury, pośrednio do tego wyższego 
ogólno społecznego zdążają oeln.

Dr. K. Rakowski.

Z bieżącej chwili.
Lwów 14 października.

Republiki b o e r s k i e  pospołu wystąpiły 
czynnie do boju — wbrew zapewnieniom an 
gielokim, że Orania zawarła z Transvaalam 
tylko przymierze obronne, że zatem nie eta­
nie po stronie Transvaalu, gdyby wojnę wy­
powiedział. W  ogóle nawet „Biuro Reutera** 
wojuje kłamstwami, tak np. jakoby w Pre 
toryi zamordowano jln. konzula angielskiego 
Greena, a tu Greene zdrów wyjechał, poże­
gnawszy się poprzód już jako osoba prywa 
tna z Krtigerem. Ale i przedtem roztrąbiło 
to „Biuro11, że emigrująbyeh tfraz z Trans- 
yaalu Anglików, ich kobiety i dzieci Boerzy 
nrodze maltretowali,—w parlamencie kaplandz- 
kim oś wi. dożył minister prezydent Sohreiner, 
że to nieprawda.

Co do ruchów wojennyoh godnem nwagi 
jest wysadzenie w powietrze angielskiego 
i ociąga pancernego. Jestto nowość militarna, 
użyta podobno po raz pierwszy przez Ame­
rykanów za M&nillą Posuwający się położo- 
nemi naprędce szynami pooiąg taki, uzbrojo­
ny w działa i karabiny, funkcy.muje jak  fort 
warowny. Próba amerykańska jednak nie do­
pisała w praktyce na nizinnych, ale twardych 
obszar&oh południowo • afrykańskich mogli 
się Anglicy spodziewać lepszego sukcesu, niż 
Amerykanie na terenie nizinnym, ale grrązkim, 
moozarowatym.

Różne budzi domysły telegram z Lou- 
renzo Marąuez, że przybyło tam koleją dzie 
sięó tysięcy K a f  r ó w  z Randu, tj. ż poło 
żonyoh niedaleko granioy portugalskiej ko­
palń złota. Kafrowie oi praoowali zu^ewae w 
kopalniach. Oboznjąo za portem Deli joy mo 
gą w oa&ach Anglików stać się n ebezpie 
cznymi dla nich i Anglicy mogą sobie ztąd 
wysnuć pretekst de oświadczenia, że gdy 
Portugalia niema sił do trzymania w ryzach 
tych niebezpiecznych dla armii angielskiej 
Kufrów, rząd angielski zmuszony jest uznać 
neutralność Portugalii za nieważną, a zatem 
opanować Lourenzo Maręuez — ne i ztatn- 
tąd, tj z najniebezpieczniejszego dla Boerów 
punktu uderzyć na boki i tyły operującej ku 
Natali armii boerskiej. A nadto może Anglia 
w dodatku pnśuió te dzikie, ale bitne hordy 
na obszary boerskie.

G r i n s l o o  został mianowany naczel­
nym wodzem orańskim, a nie, jak mylnie te­
legrafowano, tran»vaalskim, tym jest słynny 
ze zwycięstw nad Anglikami jenerał Jon 
bert, potora-k hugen >tów f  annuskich.

oająo się do Kaspra — jeżeli oi się tego oże­
nienia tak gwałtem zachciewa — to jedź, do­
wiedz się do tej swojej , jak się tam nazy­
wa... może jeszcze przyjdziesz do roznwu i 
odechce oi się, a jak  nie, to rób oo chcesz, 
później nie narzekaj.

W ięcej nasz bohater nie potrzebował 
i jnż nazajutrz odmłodzony, w odświętnem 
ubraniu, z wąssmi wyozernionemi, bundziu- 
ozy i pewny swych przyszłych tryumfów — 
był w drodze do sąsiedniego miasteozka Miał 
nasz Leander powrócić tegoż dnia nocą lnb 
najpóźniej nazajutrz — tymczasem przyje­
chał dopiero w oiągu trzeć ej nocy — i to 
w sekrecie powiedziawszy, nie tyle przyje­
chał, jak raozej przywieźli go mało oo przy­
tomnego a woniejącego rozmaitymi spiry­
tualiami tak, jak stara kufa na wskróś oko 
witą przesiąkła. Cały dzień następny nie by­
ło jeszcze do kogo gadać — z Kaspra wypa­
rowywał jeszcze ciągle alkohol. Nareszcie 
„odpocząwszy* jak  oię sam wyrażał, zgłosił 
się do pana Franciszka, a ucałowawszy z u- 
szanowaniem w rękę, jednem słowem rzecz 
oałą obj aśnił:

— J u ż !
— Co ju t  — zapytał pan Franciszek.
‘" -J u ż  zaswatałem.

Bodajcie dyabli wzięli, stary tuma­
nie — odpowiedział pan Sciankowski, również 
krótko i w tonie jak  gdyby gratulacji.

Ale nie było rady, należało się liczyć 
z faktem rzeczywistym, żal mu było starego 
■ługi, ale pocieszał się poozciwieo tern, że 
„nie taki dyabeł straszny, jak  go malują* — 
może naprawdę jakaś „do rzeczy** kobiecina 
— zobaczymy. I  doszło do tego, iż oie a-

Dobrze informowany londyński kori s 
pondent Berliner Togblattu donosi: „Wskutek 
o en z a r y  nadchodzą z Afryki południowej 
tylko skąpe wiadomości! Wszelako z różnych 
oznak można sądzić, że Anglioy obronę Na- 
talu uważają za ubezpieozoną i teraz prze­
de wszystkiem starać się będą o obronę 
K a p ł a n d n ,  gdzis B oerzj wtargnąćgbttiwi. 
Dlatego w ostatniej ohwili zmieniono dykpe- 
zyoye oo do wysyłki pułków engielstatili, 
mianowicie wysadzone one będą na ląd niż 
w Natalu, ale w Kapsztadzie. Wzmocni o kie 
załóg w Kaplandaie jest poteaebti* z po . 
że wszelkie rozporządzsilee tami siły aSnSii 
no wyprawić na granicę. Olbrzymie rozm iar/ 
mobilizaoyi, która ma być statkami przewie­
zioną, otwiera jnż oczy także szerokim ko­
łom s jakiemi to trudni śoiami połąesoiia tę 
wojny zamorskie. Krytyczne połoźknie potę­
gują wiadomości, że nawet fachowo) zbyt 
lekko oceniali łiozbę zbrojnych Boerów.*

Rząd angielski w ogóle bardzo' lekko­
myślnie przygotowywał wojnę, sądząc może, 
iż sterroryzuje Boerow. Podnosiliśmy jnż, 
jak  ważną dla armii angielskiej będzie 
służba furgonowa, tak zwany tren, podesea, 
gdy armia boerska bardzo małego potrzebuje 
trenu. Otóż donoszą z Londynu, że wojsko 
angielskie jedynie mułami posługiwać się 
mogą. Angielski koń wojskowy jest tam nie 
do użycia. Koń boerski jnż dlatego jest nie­
przydatny, że formaoya jego grzbietu nis na- 
d_je się pod siodło angielskie, a nadto użyć 
się daje tylko ludnom, którzy z jego wła­
ściwościami są obeznani. Pozostaje tedy An­
glikom do pociągów tylko muł. Od wielu ju ł  
miesięcy mnóstwo oficerów angielskich kręci 
się po świeóie za mułami, ale nie dużo ich 
mogli nabyi. Wiele mułów zakupiono w po­
łudniowych stronach Sianów Zjednoczonych, 
i sprowadzone zostały do Nowego Orlean*, 
ale tam brak okrętów dla przewozu da 
Afryki południowej. Tak samo s okropnym 
trudem idzie zakupno mułów we Włoszech, 
Hiszpanii, Portugalii, Małej Asyi, południo­
wej Ameryce i t. d.

Na przewóz wojsk z Anglii zamówione 
już 74 wielkich parowców, a to me wy­
starczy.

Jaki d u o h w T r a n s r a a l u  pasuje 
dowod i f a k t  następojąoy. W|Pretoryi zebrało 
się dwieście b i a ł o g ł ó  w, aby utworzyć dla 
Krtigera gwardyę przjboozną, gdy mężczjźtii 
w poje wyruszą Parna t e  uzbrojone w re­
wolwery mauzerowskie, ćwiosą się oodzień w 
strzelaniu. „Króle wiacy t< Jko po uassyoh tru­
pach do-tauą się do stryjua K ttgera* — mó­
wią, a żadua nie > hybi butelki na zUaosny 
odstęp. Utworzenie tej gwardyi — P*a** 
sudofr. Ztg — jest nietylko rozrzewniającym' 
dowodem, jak lud ceni swego prezydenta,' 
ais oraz dowodzi, jaki potężny dnoL ogarnął 
koła boernkie. Boerki zresztą zawsze wierńf*c 

dzielni- Wnlc?yły przy bok i m ęZ zynn.

wośó przemogła wszelkie inne nozaoia i wra­
żenia.

Kilka tygodni, dzielących ozas od pief< 
wozych zapowiedzi do ślnbn, przeminęło szyb­
ko i bohater fiąsz, zabrawszy więkzzą część 
oszczędności swoich, a nadto sporą zaliozk 
na płacę od swojego pana, pojechał się żenić. 
I stało się, oo się staó miało.

W  parę dni później odbył się wjazd 
nowo pobranej pary do oficyn dworskich W 
Żytniej, które miały byó na przyszłość tett 
tak sentymentalnie nieraz opisywanem gniazd­
kiem oblubieńców, dozgonnym węzłem połą-- 
ozonych. Wjazdowi państwa „rzekomo mło* 
dych przyglądał się pan Fra<<oiszek z okien 
dworku swego z niedająoym się utaić zainte> 
resowaniem.

Na jednym wozie o wysoko wyśoielo- 
nem i barwnym kilimem okrytete"ziedeenia 
zajmowali miejsce oni oboje, nadto na kola- 
naoh pani spoczywał pstrokaty kot, czy te# 
może kotka. Kasper miał wyraz bardzo -m y  
ozony, cerę zmiętą, oczy opuchnięta — byljf 
to, jak  się zdaje, widoozne ślady przebytych 
wtaźeń, a na ' siędżenru zajmował oo naj­
wyżej jedną czwartą część miejsca. Trzj 
czwarte miejsca natomiast zajmowała nowa 
pani Kasprowa, oo do której bioder Petro* 
ninsz, gdyby je  nie ohoiał, ale zbiegiem oko- 
licznośoi musiał hadaó i zdefiniować — zarzu­
tu wąskośoi niewątpliwie nia uczyniłby.

(O d. tu)

Kapelusze najnowszych fasonów, krawaty, koszule, parasole Pieca Magazyn nowości E. Mac ha ys kiego
L w ó w ,  r ó g  u l i c y  J f i g i e l i o ń a k i e j  i  T r n e o i e g o  M a j a .
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„Związek A f r y k a n d r ó w *  (w Kaplan- 
dzie) zwołał walne zgromadzenie, a tymcza­
sem wysłał telegram gratulaoyjny do Krfi- 
gera, Z Londynu donoszą nawet, że rząd za­
mierza aresztować kilku irlandzkich członków 
parlamentu pod zarzutem zdrady stanu.

Równocześnie lord Kitchener ujrzał się 
zmuszo ym wyruszyć przeoiw m a h d z i s t o m  
w kilka kolumn, które w sile 6000 wojska 
(przeważnie egipskiego) połąozą się koło Ka- 
ka nad Białym Nilem (o 80 mil naszych na 
południe od O.ndurmanu) Siły chalifa wyno­
siły zrazu 6.000, któryoh rekonesans znaozny 
nie mógł ruszyć z warownej pozyoyi, a teraz 
urosły do 8.000.

R o s y  a nie spi. Anglioy sądzą, że to 
wiadomości o sprawie transvaalskiej dodały 
ducha mahdzistom, ale więcej się trwożą ru 
chami ajentów rosyjskioh w środkowej Azyi, 
Persyi a zwłaszoza w Afganistanie. Emir af- 
gański szukał porozumienia z Rosyanami 
i dlatego chciał się udać do Mesari-Szerif, 
ale ktoś zdradził ten jego zamiar, więo on 
nie ohcąo zirytować Anglików, zaniechał tej 
podróży. Wszelako straszliwie się pomśoił na 
wszystkich, których o tę zdradę posądzał i 
wogóle straszliwe wyprawia rzezie. Anglioy 
twierdzą, że emir dostał obłąka iia. Mnóstwo 
Afganów zbiega na terytoryum rosyjskie i 
z tego jakoby powodu Rosya pomnożyła woj­
aka swoje na grauioy afgańskiej.

Zarazem przyspiesza Rosya budowę ko­
lei Z  a b a j  k a 1 s k i e j, która do grudnia ma 
Być g o to w ą , i podróż z Petersburga do Wia- 
dywostoku trwać będzie 20 dni zamiast 27. 
A najważniejsza nadchodzi wiadomość z Pe­
tersburga, że na życzenie rządu perskiego 
pułkownik kozaków B o r y  so  w mianowany 
został j e n e r a l n y m  i n s t r u k t o r e m  k a- 
w a l e r y i  p e r s k i e j ,  która zupełnie na 
wzór kozaków przeobrażoną będzie. W Londy­
nie wiadomość ta silniejsze wywoła porusze­
nie, niż jaka klęska w Afryoe południowej.

Zarazem zaszła zupełna zmiana w f r  a u- 
c u s. ki e j  p o l i t y o e  k o l o n i a l n e j .  Pod 
pozorem, że wskutek rozgraniozenia posiadło­
ści angielskich i francuskich w Afryoe nie 
zachodzi ju ż  obawa, aby ADglioy zagarniać 
choieli teraz okolice jeszoze przez nikogo nie 
zajęte, tudzież, że częste franouskie wyprawy 
Wojskowe nabawiają krajowców strachu i 
rozjątrzają ich ze szkodą handlu francuskie­
go — nakazano z Paryża przerwać wszelkie 
operaoye wojskowe w koloniach, a poozęte 
zakończyć bez strzału w sposób pokojowy. 
'Wielu gubernatorów sprzeciwiało s ę temu, 
jiodnosząc, że to sprowadzi ruinę wielu kolo- 
mj i utratę ostatnich nabytków. Ale mini- 
steryum odparło kategorycznie, że guberna­
torowie mają słuchać albo ze swoich posad 
ustąpić. I  ten fakt stoi zapewne w związku 
z zaplątaniem się Anglików w wojnę z Boe 
rami.

śOiLśPOftLENCiYE
Paryż 9 października.

(Nawracanie F rancuzów  na protestantem. — Z mchu 
wydawuicacgo i teatrj.nego.)

Pan Yves Guyot pozazdrościł sławy W ol­
fowi i chce nawracać całą Francyę na prote 
stantyzm. Kto jest pan Yves Guyot? Gdyby 
p ap ą  G u y o t , aptekarz, onego czasu nie wpadł 
na pemjsł p gołek, pomagająoych żołądkowi 
w jego funkcyach i g  łyby owe pigałki, dzię 
ki szalonej reklamie wszechświatowej nie by­
ły papie pigularzowi dały milionów, Guyot 
ty a m e  mógłby rozwijać ku nieszczęśo u 
Trancyi swej ambieyi, siedzieć dwukrotnie 
na fo te lu  ministeryalnym i teraz znowu na 
fotel się drapać. Są bowiem ludzie, którzy 
także twierdzą, że ua takim fotelu siedzi się 
wygodniej, niż na zwykłem krześle.

Pan Yves Guyot, urodzony 6 września 
1843 roku, od 1867 roku poświęcał się w Pa 
ry*a dziennikarstwu. Hołdował kierunkom 
skrajnym, a woluomularze popierali go jako 
swego brata. Zaraz w pierwszych latach trze­
ciej rz czypospolitej został ozłunkiem rady 
miejskiej paryskiej Radykalizm i opozycya 
miały mu służyć, jak wielu innym, za drabi­
nę ku wzmes eniu. Na razie w 1876 r. przy- 
siosły mu kilka miesięcy więzienia za oszozer 
ot.wa, które 1876 r. rzucał na prefekta policyi 
Gigota i ministra spraw wewnętrznych Mar- 
ćerea. Pomimo to w 1885 r. otrzymał w Pa­
ryżu, jako kandydat radykalny, mandat. Już 
w lutym 1889 r. został ministrem robót pu­
blicznych, choó o stawianiu mostów, o kole­
jach i o zagadnieniach technioznych nie miał 
najmniejszego wyobrażenia.

W następnym gabinecie Freycineta za­
trzymał tekę, gdyż to dawało gabinetowi po­
parcie. Ustąp,ł 18 lutego 1892 roku i od 
tego czasu nie może ]> nowuie dorwać się 
teki, zbyt olfieie się skąpawszy w Błocie pa 
namskiem Dzięki milionom, kupił dziennik 
Siełu i jako naozęlny redaktor oodziennie 
poueza Francuzów , ja t by to on kierował 
losami Francyi, gdyby idyotyozni wyboroy 
nie -odebrali mu mandatu.

Sprawy Dreyfusa użył także za hebel 
do ponownego wyniesienia. Był zapalonym 
dreyfusistą. Teraz wyciąga następstwa osta­
teczne z agitaoyi przeciw Kościołowi i zapo 
wiada, że nie spocznie, póki nie wygna 
z Francyi katolioyzmu na rzecz wyznania

protestanckiego. Tylko z protestantyzmem 
może żyć rzeozypospolita w zgodzie ! Brako­
wałoby słów, aby napiętnować postępowanie 
Guyot a, gdyby się brało jego zapowiedź po­
ważnie.

Choó dla ruchu wydawniozego właściwy 
sezon jeszoze się nie rozpoozął, w dziale pi­
śmiennictwa historyoznego mam do zanoto­
wania książkę, interesującą tak ze względu 
na temat, jak  i na nazwisko autora. P. W el- 
schinger, którego praoe historyczne akademia 
uwieńozyła w ubiegłym roku wielką nagro­
dą Gobert’a, wydał dzieło pt. „Misya tajna 
Mirabeau w Berlinie (1786 -87 )“ . Część tych 
listów, które ogłosił obecnie w całośoi p. 
Walsohinger, opublikowaną była już w 1789 
r. pt. „Tajne dzieje dworu berlińskiego* i 
wywołała wówozas taki skandal dyplomaty­
czny, iż parlament musiał nakazać konfiska­
tę i spalenie tej książki. Dziś listy te nie 
budzą już tak silnego wrażenia, rzuoają je ­
dnak niezmiernie interesująoe światło na po­
stać samego Mirabeau. Chateaubriand, który 
znał w pewnej ozęści tę korespondenoyę, wy­
raził się o niej : „Cały Mirabeau, i to Mira­
beau prawdziwy, tkwi w tych listach11. P. 
Welschinger dodał do tyoh dokumentów od­
powiednią charakterystykę osób, która czyni 
dzieło zrozumiałem i zajmująoem.

W  świeoie literaokim pewne wrażenie 
uozyniło wystąpienie p. Julii Adam z „Reyue 
de Parisu, która przeszła na własność firmy 
księgarskiej Fiammariona. W  ostatnioh oza 
sach podobno liczba prenumeratorów tego 
wydawnictwa zmniejszała się stale i wystą­
pienie p. Adam stoi zapewne w związku z 
szeregiem retorm, które nowi właśoioiele za­
mierzają wprowadzić.

W teatraoh ruoh jeszoze słaby, reper­
tuar przeważnie dawniejszy. Z pierwszą no- 
wośoią wystąpił Wodewil, dając komedyę pp. 
JanTier1* i Ballot’a pt. „Uprzejma gospodyni*4 
(la bonne hótesse). Sztuka dość słaba, zyska­
ła sobie rozgłos tą tylko okolicznością, że ze 
ścisłością fotograficzną przedstawia pewien 
do niedawno istniejąoy salon paryski, które­
go gospodyni znaną była ze swej uprzejmo- 
soi dla... zakochanyoh. Szozera miłość znaj­
dowała w niej zawsze gorącą orędowniozkę, 
która swą opiekę posuwała ozęsto poza gra- 
nioe właśoiwyoh praw moraluyoh. „Miłość 
uuiewinma wszystko!" taką była dewiza tej 
pani, którą jedni uważali za waryatkę, inni 
za awanturnioę, ale w której salonie było 
zawsze pełno. Pp. Janyier i Ballot wprowa­
dzili ten nowy w swoim rodzaju typ na soe- 
nę. me potrafili jednak zgłębić go dostate- 
oznie i wyjaśnić. Tymczasem w teatrze pu­
bliczność me lubi rzeozy niedopowiedzianych

Rozprawa karna
o oszustwa i sprzeniewierzenia 

w gal. Kasie oszczędności.
D z ie ń  d w u n a sty .

Lwów 14 października.

Sobotnia rozprawa rozpoozęła się o go­
dzinie wpół do 9 dalszem przesłuchaniem

F» rd. Gąsiorowsbit-go,
którego interpelował naprzód dr. Ashkenazy, 
ozy ma się nie nasunęło jakie podejrzenie, gdy 
wypisywał dwie asygaa y równooześnie oo do 
konta Szozepanowskieg » i Ktlhnela, jedną mia­
nowicie na spłatę, a drugą na wypłatę.

Gąsiorowski: Żadnego podejrzenia nie 
miałem, zresztą manipula« ya taka idzie szybko 
i nie ma ozasu zastanawiać się nad każdą po- 
zyoyą. Zresztą to wydawało się tak, że to jest 
tylko spłata Kfihnelowi Szozepanowskiego, a 
o tem woale nawet wtedy n e  myślałem, że 
manipulaoya ta ma na celu zmniejszenie dłu­
gu Szozepanowskiego.

Dr. Ashk: A ooby pau zrobił, gdyby pan 
był wtedy o tem wiedział ?

Gąsior: Nie mogłem nio zrobić, bo gdy 
bym nawet Z mie powiedział, toby mi odrzekł, 
co panu do tego.

Dr. Ashk: Czy Zima mógł wydawać de­
pozyty na własną rękę bez żadnej innej inge­
rencji.

Gąsior: Tak jest, mógł to zrobió, bo 
w rębu jego były wszystkie kluoze.

Dr. Ashk: Czy pan wiedziął o tem, że 
Zima podpisał Liliena na asygnaoie?

Gąoior: Nie, o tem dopiero s.ę teraz do­
wiedziałem.

Dr. Ashk: To ta asygnata nie przeoho 
dziła przez pańskie ręoe ?

Gąsior: Zima wziął Liliena do pokoju
osobnego, a potem wziął z kasy pieniądze, a 
ja nie widziałem, czy Lilien sam tę asygnatę 
podpisał, ozy nie.

Dr. Ashk: Przecież na asygnataoh był 
pański podpis jako likwidatora.

Gąsiąr: To się tak robiło. Naprzód się 
do ksiąg wpisywało, a potem podpisywałem 
asygnatę i taką już dawałem.

Prok: Panie Gąsiorowski, jak pan to 
rozumie, że Zima miał prawo wydawania de­
pozytów, czy pan przez to rozumie, że on 
był do tego uprawniony, ozy że on był w mo- 
żnośoi to zrobić ?

Gąsior: Sądziłem, że on ma prawo, a 
gdybym był wiedział, że na depozyt wziętą

jest zaliczka jeszoze nie spłacona, to byłbym 
nie podpisał asygnaty.

Prok : Jak panu były wydawane polece­
nia do asygnowania ?

G ąsior: Zima na kartce przysyłał pole 
cenie i cyfrę mającą być wypłaooną i ja  wy­
dawałem asygnatę. Ustnie poleceń takich pra­
wie mi nigdy Zima nie dawał.

Dr. A shk: Czy Zima miał prawo zamie­
nić efekta na kredyt osobisty wekslowy ?

G ąsior: Miał.
Przew: Zdaje mi się, że pan więcej 

przypisuje praw Zimie, niż on sam sobie 
przypisywał. Sam Zima przecież zeznał wy­
raźnie, że w razie jakiejś niejasności i bu­
chalter i likwidator mają wkraczać. Tak sa­
mo zeznał Zima, że pan i Górski napieraliśoie 
na Wędryohowskiego, gdy długu nie spłacał, 
a później donieśliśoie m u, że to nie odnosi 
skutku.

G ąsior: Przykro mi, ale tak nie było.
Przew.: Mam tu wykaz rachunków, jest 

ioh 14, nie są należycie pokryte, co pan o 
tem powie?

Gąsior.: Teraz jest ioh już 10.
Przew.: No dobrze, ale przeoieź likwi- 

datnra powinna była nad tem czuwać.
Gąsiorowski nie może dać wyjaśnienia.
Przew.: Gdzie się prowadziła ewidenoya 

dla kredytów kaucyjny oh?
Gąsior.: Była prowadzoną dla własnej 

ewidenoyi w likwidaturze.
Wędryi howski twierdzi, że w obeonośoi 

Gąsiorowskiego składał efekta Banku hipote­
cznego, brał zaliozkę i zar .z od pierwszej 
chwili ten wiedział, że konto Kruszewskiego 
jest kontem Wędryohowskiego.

Gąsiorowski temu przeozy.
Wędryoh.: Muszę przypomnieć p. Gąsio- 

rowakiemu, że od oh wili ściągnięoia depozy­
tu Kruszewskiego nikt inny nie zgłaszał się 
w likwidaturze w sprawie konta Kruszew­
skiego, tylko ja  sam. Dziwi mnie to przeto i 
bardzo mi przykro, że teraz p. Gąsiorowski, 
z którym stosunek mój był tak bardzo serde­
czny, że on mię wołał tatko, teraz nie choe 
prawdy mówić.

Gąsiorowski milozy.
Dr Ashk.: Jaki był Zima dla Wędrycho- 

wskiego, ozy go lubiał ozy nie?
Gąsior.: Znosił go.
Dr. Ashk.: A czy Zima był prawdo­

mówny ?
Gąs;o r : Nie.
Dr. Ashk.: A czy Zima mówił, że jak 

potrzebuje pieniędzy, to pożycza na 9°/0 w 
kasie nrzędniczej.

Gąsior.: Tak jest, mówił.
Następnie przesłuohano ponownie 

p. Zebrowskiego 
który zeznaje, żo o konoie Kruszewskiego do­
piero wtedy się dowiedział, iż jest ono wła­
ściwie- Wędrychowskiego, gdy przez dwa 
kwartały niedopisywano procentów.

Przew : Proszę pana a kiedy pan wi­
dział ostatni raz te wydarte kartki i kiedy 
mogły być wydarte ?

Żebr: Widziałem je  w styozniu a brak 
ioh spostrzeżono na drugi dzień, gdy objął 
urzędowanie J&germann a więo w początku 
lutego albo pod koniec styoznia.

Z dalszych zeznań św. Żebrowskiego 
wynika, że i w depozyoie HohendorfFa na 
160.000 zł. przed wydarciem kartek było za- 
znaozone „St. 40000“ tj. Storno, oo ma ozna 
ozaó omyłkę na 40 000 zł. W ten więo spo­
sób depozyt ten zmiejszyłby s ięd o l20  0J0 zł. 
a urzędnioy poznawali w tem pismo Zimy. 
Wkrótce potem kartka ta wydartą została.

Dalej opowiada, św. Żebrowski, że dnia 
27 styoznia posełano po niego do domu a 
gdy świadek przyjechał do biura, zastał 
tam p. Ziołeokiego, przez którego usta o- 
trzymał polecenie, jakoby od Zimy, aby z ra- 
ohunkn bieżąo^go przeniósł pozyoye Kiibnel i 
Froehlich do księgi głównej, oo też natyoh 
mia-t uozynił Jako wyjaśnienie t.sgo polece­
nia powiedział mu Ziołecki, że konta te nie 
mają pokryoia, o ozem świadek dopiero po 
raz pierwszy się dowiedział. Pomimo tego 
woale jeszoze o nio nikogo nie podejrzywał 
tylko zapytał, ozy mu to wolno zrobió na ust­
ne poleoenie, na oo mu Ziołeoki odpowie­
dział, że taki jest rozkaz Zimy. Podobnie nio 
nie wiedział p. Żebrowski o tem, że konto 
Liliena jest kontem Szozepanowskiego.

Następnie na żądanie przewodniczącego 
wyjaśniał świadek manipulaoye książkowe.

Prok: Proszę pana, pan prowadził in­
wentarz wekslowy za rok 1897 a dlaozego 
pan wyclimował weksli na pół miliona?

Ż e b r : Musiałem mieó poleoenie bu- 
ohaltera.

Z  powoda odpowiedzi tej przyszło do 
dośó ostrej kontrowersyi między obrońcą dr. 
Ashkenazym a świadkiem. Dr. Ashkenazy 
chciał konieoznie wykazać, ie  polecenie to 
nie mogło pochodzić z ust p. Wędryohow­
skiego, gdyż ua samo tylko ustne polecenie 
Ziołeokiego przeniósł konta Kiihnela i Froeh- 
licha

Na zeznania Żebrowskiego przeczy Wę- 
drychowski, jakoby wydał kiedy Żebrowskie­
mu poleoenie, aby z inwentarza wekslowego 
wyeliminował weksli na pół miliona, choó 
stanowczo twierdzi, że Zebrowski nie mógł 
tego absolutnie sam na własną rękę zrob.ć.

Wędryfch. (mocno wzburzony): Wiecie, 
boli mnie to bardzo, że wszysoy nie ohceoie

mówić prawdy, a zeznania co do mnie do­
piero trzeba z was wyoiągaó.

Zebr. Proszę pana buchaltera dałem pa­
nu przecież konsygnaoyę weksli.

Wędryoh. (mocno wzburzony): Go pan 
mnie dał konsygnaoyę, konsygnaoyę weksli 
imienną? Ależ to nieprawda.

Zebr. Wiem, żem robił taką konsy- 
gnaoyę.

Wędryoh. 1 mnie ją  pan do rąk oddał?
Zebr. Nie przypominam już sobie tego 

dokładnie, ozy dałem panu do rąk ozy nie, to 
wiem tylko, żem taki wykaz wypracował.

Następnie przesłuohano urzędnika p.

Sznlakiewlcza.
Zezn nia jego co do faktu przenoszenia 

konta Kiihnela i Froehlioha z rachunków bie­
żących do księgi głównej, są zgodne z świa- 
deotwem Zebrowskiego.

Dr. Ashk: Gzy panu wisdomo było, ie 
konto Kruszewskiego to konto Wędryohow­
skiego i to jak dawno?

Szul: Wiadomem mi to było od kil­
ku lat.

Przew : Panie Szulakiewioz, ozy pan za­
stępy wał kiedy Wędrychowskiego?

Szul: Tak jest, ile razy był p. W ędry- 
chowski na urlopie i wtedy mi Wędrychow- 
ski dawał specjalne poleoenie.

W ędr: Panie Szulakiewioz mam się pa­
na zapytać o rzeoz wielkiej dla mnie wa­
gi. Otóż proszę mi powiedzieć, gdzie bra­
łem zaliozkę 608 zł, ozy w starym ozy w no­
wym gmachu?

Szul: W starym gmachu.
W ędr: A kiedy pan już wiedział, że 

konto Kruszewskiego to moje konto?
Szul: Dobrze nie pamiętam, ale gdzieś 

już w roku 1889, 1890 lub 1891.
W tym samym kierunku skierowane 

było również przesłuchanie następnego
świadka

p. Ziołeokiego.
Fakt przeniesienia konta Kiihnela i 

Froehlioha brzmi w ustach świadka identy- 
oznie z poprz.dniemi zeznaniami. Dodaje
tylko, że Zima dał tylko na razie polecenie 
ustne w tej sprawie, przyrzekająo zarazem
dać odnośny ezhibit na piśmie. Nio jednak 
nie wiedział o braku pokryoia tyoh kont, 
ani też mógł o tem komu mówić. O tem mó­
wił tylko radcy Jagermanowi dnia 14 lutego.

Przew: Proszę pana, ozy o tyoh kon- 
taoh nie było kiedy woześniej w styozniu
mowy?

Z io ł: Była, bo Zima kazał wziąć z 
tyoh kont Kiihnela i Fróhlioha znaczniejszą 
kwotę na spłatę konta Liliena.

Przew: A ozy nie było biedy indziej 
mowy o tyoh kontaoh, o jakiejś łączności 
pokrycia ?

Z ioł: Nie przypominam sobie.
Przew: To może panu Wędryohowski po­

może?
Wędryoh: Jak Ziołeoki miał iść do Zimy 

z pytaniem, ozy konta Kiihnel, Fróhlioh i 
Szozepanowski wpisać z wspólnem pokryciem, 
to prosił mnie, bym go wyręozył, bo sam się 
bał iść do Zimy. Wtedy się zapytałem, dla­
ozego się boi, może efektów nie ma, — a może 
i nie ma -  odpowiedział Ziołeoki.

Zioł: Tego sobie nie przypominam.
Przew : To pan ma bardzo krótką pamięó 

Potem zarządził przewód. 20 minutową pauzę 
(Po przerwie) 

przystąpił przewoduiozą sy Ohński do dalsze­
go przesłuohauia Ziołeokiego któremu też tló- 
maczył, iż Wędryohowski uniewinnia się tem, 
że wszystkie malwersacje porobił Zima woza- 
sie. kiedy obwinionego w biurze nie było.

Zioł: To w zystko bardzo jest możliwe.
Przew: Jak to proszę pana było, że pan 

zawiadomi o tem radoę J&germana.
Zioł: Najprzód zawiadomiłem ustnie, a 

potem w pisemnem doniesieniu i uczyniłem 
to z własnego. popędu.

Przewodnioząoy odczytał ten memoryał, 
przyczem zauważył, że z jego stylizacji wy­
nikałoby raozej, że Ziołeoki doniesienie zrobił 
z rozkazu Zimy.

Przy tej sposobuośoi odozytał radca 
Oleński list Wędryohowskiego do dyr. Zgór- 
skiego, w którym oskarżony pod słowem ho­
noru zapewnia, że to nie on przeniósł konta 
Kttńnela i Froehlioha, leoz ktoś inny i ze sam 
utrzymywał wszystko w największym po­
rządku.

Następnie wyjaśniał Ziołeoki owe asy­
gnaty, któremi przeniesiono owe konta, po 
ozem przystąpiono do omawiania długu Szoze- 
panow-kiego.

Przew: Ozy pan miał to przekonanie, że 
dług Szozepanowskiego znajdzie pokryoie ?

Zioł: Miałem to przekonanie.
Przew: A czy wiedział pan oo o konoie 

Kruszewskieg i ?
Z io ł: Od kilku lat wiedziałem, że to kon­

to Wędryohowskiego, lecz nie pamiętam, od 
kogi się o tem dowiedziałem. Wiem także, że 
n e  dopisywano mu procentów.

Przew: A o tem pan nie słyszał, że Wę­
dryohowski z poozątku nie ohoial zgodzić się 
na niedopisywanie mu procentów?

Z io ł: Słyszałem.
Przew: A  o wyjęciu podkładu z konta 

przez Wędryohowskiego może nam pan oo
powie.

Zioł: Tak jest, Wędryohowski podjął owe

ich kolegow o tem mówił.
Dalej opowiada świadek, że Zima go wy­

słał do Wędryohowskiego, gdy ten oboro wał, 
z wekslami na 44 tysięcy na podkład dla jego 
konta.

Dr. A shk: Gzy pana to nie uderzyło, że 
Zima właśnie przed skontrum każe przenosić 
konta Kinela i Frelioha, a nadto w tym sa­
mym dniu wyseła pana z wekslami do W ę­
dryohowskiego ?

Z io ł : Zima to wszystko tak urządzał, że
0 nio go podejrzewać nie było można, zresztą 
był to czas gorączkowy runu, tak, że nad 
niozem ani się zastanawiać ani podejrzywaó 
nie było ozasu.

Następnie Wędryohowski postawił Zio- 
łeokiema oały szereg pytań, zdążających do 
udowodnienia własnej niewinności, lecz Zio­
łecki nio sobie nie mógł przypomnieć.

Na zażalenia Wędrychowskiego, źeZima 
meohętnie go traktował i nigdy się do niego 
po informacye nie udawał leoz do Ziołeckie- 
go, ten ostatni usprawiedliwiał to przyzwy­
czajeniem Zimy, który w ten sposób trakto- 
wał też poprzedniego buchaltera p. Koczyn-

Dalej przesłuchano pod przysięgą 

p. Antoniego Pełczyńskiego.
Liozy lat 67, a od lat 23 jest jedynym 

kasyerem kasy oszozędnośoi. W ypłacał tylko
aS/ gnatami lub tei ** Ł «w. „Kasa wy- 

P i 1 »Kasa pobierze". Efektów iadnyoh 
me miał pod swym kluczem tylko sama go­
tówkę.

Przew: Ozy były różne basy?
P ełcz : Były kasa podręozna i manipule- 

oyjna i one obie były pod moim kluozem * 
trzecia główna była osobna. Po odliozeniu 
codziennie do kasy głównej brałem sam klucz
1 zamykałem wszystkie. Nadto pod moimi 
kluczami były fundusze emerytalny, pamiąt­
kowy i rezerwowy, tak, że Zima nigdy ni* 
miał pod sobą gotówki, a miał tylko ra- 
ohunki ieźąoe i skarbiec. Klucze do wszyst- 
kioh kas miałem sam tylko, wprawdzie były 
przedtem dublety ale od czasów śp. Taraa- 
wieckiego gdzieś zaginęły.

Przew A jak się szkontra odbywały?
Pełoz. Dawnymi ozasy odbywały się 

szkontra ozęsto i niespodzianie, w ostatnioh 
czasaoh jednak szbontrum odbywało się raz 
na rok i to były one na 3 dni przez samego 
Zimę zapowiadane. Wedle przepisów zaś me 
mogłem mieó więoej w kasie jak  14 do 15 
tysięcy a resztę składałem w kasie głównej.

Przew. Proszę pana, a miał pan to prze­
konanie, że te szkontra są sumienne, iżby np. 
nie udało się jednej i tej samej K«.n-
knotów kilka razy przedkładać komisyi szkon- 
trująoej ?

Pełoz: Broń Boże, nawet myśl mi fr-ka 
przez głowę nie przeszła, szkoatrum zaś od­
bywało się tylko wyrywkowo.

Przew: A nie wiesz pan co się działo 
z kuponami.

Pełoz: Woźny je obcinał bez nadzoru, 
a i tak kupony te nie były w czasie reali­
zowane, oo wyrządzało szkodę kasi*.

Przew : A wie pan oo o długu Szozepa­
nowskiego ?

Pełoz: Wiem o tyle, o ile był spłaoany.
Przew: Ogólną zaś sumę tyoh długów 

mógłby pan nam podać?
Pełcz: O tem nie miałem najmniejszego 

pojęoia.
Przew: My teraz zastanawiamy się nad 

asygnatami i mamy kłopot z tymi, które 
nie przechodziły przez kasę. Może pan nam 
co o nich powie.

Pełoz: Nie mogę nic o tem wiedzieć.
Przew ,: Pt oszę pana, pan wypłaca tyl 

ko za okazaniem asygnaty, więc jak  mi pan 
to wytłómaozy, że na asygnatę 200.000 wy- 
płaoił pan tylko 20 000 zł.

Pełcz.: Bo to widoozną była jakaś ró­
żnica, tak ozęsto się zdarzało, gdy otrzymy- 
mywałem dwie asygnaty jedna na wpłatę, 
druga na wypłatę i wtedy wypłaoało się tyl* 
to tę róźuioę, leoz takich podwójnyoh asy- 
gnat Bardzo nie lubiłem.

Przew.: Może pan nam wytłómaozy tę 
asygnatę, wedle której złożył jakiś nieznajo­
my Wójoioki na konto Kruszewskiego t. j. 
Wędryohowskiego 18.000 zł.

Pełoz. Widocznie musiała wpłynąć tak* 
kwota, leoz nio o niej stanowozego powie­
dzieć teraz nie mogę.

Na tem rozprawę przerwano do ponie­
działku godz. 10 rano.

K R O N I K A .
Lwów d. 14 Października.

Wiadomości dworskie. Gesarz odjechał 
dziś rano do Wallsee na chrzciny nowonaro­
dzonego arcyksięoia.

Zapiski osobiste. Bawią we Lwowie Sta­
nisław hr. Piniński, radoa dworu w minister­
stwie spraw we wnętrznyoh i Miehał Bałucki.
znany feomedyopisarz.

Mianowania. Wiener Ztg. ogłasza: Ce­
sarz zamianował byłego ministra sprawiedli­
wości dra Kubera prezydentem senatu w naj­
wyższym trybunale sądowym i kasacyjnym.

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
trolora pooztowego Eugeniusza Edwarda Her- 
wy ego zarządcą pooztowym w Zakopanem.

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej miaca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dria 15 Października 1899. Nr. 285

Przeniesienia- Namiestnik przeniósł star- 
szyoh komisarzy powiat owyoh Wilhelma 

\ Kreutza z Kołomyi do Tłumacza i Michała 
Bartoszewskiego z Tłumacza do Kołomyi, ko 
misarza po^ Zygmunta Rsttingera z Rudek 
do Stryj a, końce pis tę Tadeusza Makarewicza 
z Brzeska do Rudek, tudzież praktykantów 
konoeptowych Stanisława Tokarza z Ropczyc 
do Grybowa i Zygmunta Źukotyńskiego z 
Grybowa do Ropczyc.

Z kolei państwowych. W obrębie dyrek- 
oyi kolei państwowych w Stanisławowie prze­
niesieni został : adjunkt Juliusz Lerch z No- 
wosielio do Doliny, asystent Zygmunt Kantor 
z Monasterzysk do Stanisławowa, asystent 
Franciszek Łaoiak z Bursztyna do Doimy, 
Andrzej Szust naozelnik urzędu stacyjnego 
w Dnbowoach do Bołszowiec, Marcin Zdano­
wicz z Doliny jako kasyer towarowy do No- 
wosielic.

Starszy inżynier Tomasz Mańkowski, 
kontrolor konserwaoyi w Stanisłuwowie, prze­
niesiony na takież same stanowisko do Czer- 
niowiec, a inżynier Dawid Karol ze Stanisła­
wowa do Skały.

Asystent Tadeusz Skwirczyński w Hali­
czu mianowany naczelnikiem urzędu stacyj­
nego w Dubowcach, a adjunkt Kłosiew;.cz Jó­
zef w Bołszowcach naczelnikiem urzędu sta- 
oyjnego w Dolinie.

Starostwo w Przeworsku. Wiener Ztg. 
ogłasza obwieszczenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie urządzenia staro­
stwa w P r z e w o r s k u ,  którego działalność 
urzędowa rozpocznie się z dniem 1 listopa­
da br.

t  Teofil Szumski. Zapomniane to już 
dziś imię, choć swego czasu było głośnem. 
S. p. Szumski był bowiem swego czasu po­
czytnym powieściopisarzem, prace jego dru­
kowano w Dzienniku Literackim a powieści 
jego o podkładzie współczesnych stosunKow 
najczęściej na tle lwowskiem oieszyły się 
uznaniem pnblioznośoi. Wystarozy wymienić 
jego „Zmierzchy i Swityu, „Ludzie dobrej 
woli“, „Wiktorya“ , „Nie ziemia winna" i 
inne.

Sp. Szumski urodził się w roku 1839 a 
po ukończeniu szkół wstąpił do redakcyi Ga­
zety Narodowej i był w pierwszych latach 
istnienia tego pisma dłuższy czas współpraco­
wnikiem, poczem pracował w Gazecie Lwowski' j  
jako korektor. W tych właśnie ozasach oprócz 
pracy dziennikarskiej poświęcał się i powie 
łoiopisarstwu, aż smutne wypadki familijne 
złąozone z procesem Hendygerego, który się 
z jego  córką ożenił, przygnębiły go doszczę­
tnie.

W  ostatnich dniach rozpoczął on pisać 
szereg artykułów w nowo powstałym piśmie 
lwowskiem Tyyodnku narodowym p. t. „O doli 
i niedoli nauczycielstwa ludowego" i był se­
kretarzem nowozałożonej „Bratniej pomocy 
maszynistów i ślusarzy". W piątek wieczorem 
odebrał sobie żyoie w swem mieszkaniu na 
ni. Ochronek 1. 1, dwoma strzałami w prawą 
skroń.

Samobójstwa dokonał pod nieobecność 
rodziny Sp. Szumski pozostawił żonę i troje 
dzieoi. Zwłoki jego odstawiono do anatomi 
oznego zakładu. Przyczyną samobójstwa mają 
byó złe stosunki materyalne.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę.
Ziemią przysypany został w piątek we 

Lwowie przy robotaoh wodociągowych na 
Janowskiem 28 letni robotnik Jan Jankiewioz 
i odniósł znaozne uszkodzenia obu nóg. Sta- 
oya ratunkowa po udzieleniu pierwszej po* 
mooy odstawiła go do szpitala powszechnego-

Z powodu opróżnionych 5 mandatów 
poselskich do sejmu i do Rady tńs w a Diło 
wypowiada nadzieję, że przy do rej organi- 
zacyi i gorliwych zabiegach ze strony Rusi­
nów, o la  mandaty sejmowe z mniejszych 
posiadłośoi powinny im się dostać. W okrę­
gu Wyborozym liskim Rusini już dawniej 
stawiali kandydaturę dr. Strutyńskiego. W 
okręgu rawskim wnet po opróżnieniu się man­
datu wypłynęło aż kilka kandydatur ruskich. 
Zdaniem Dila, posłów ruskioh wogóle jest 
w sejmie tak mało, iż sami nie są w stania 
wnieść interpelacyi, a posłów ruskioh „nieza­
leżny oh “ aż nazbyt mało | wzywa przeto wy­
borców ruskioh, aby korzystali z każi igo 
wyboru uzupełniającego. Na zwycięstwo kan­
dydatów ruskich przy wyborze posła do sej­
mu z miast Kołomyja i Tarnopol, oraz posła 
do Rady państwa z okręgu Tarnopol-Brzeża- 
ny, Dito z godnem uznania umiarkowaniem, 
woale nie liczy; wszelako radzi wyboroom 
'"iskim tych miast zawrzeć kompromis z tem 
stronnictwem polakiem, które Rusinom uechos 
ofiarować najkorzystniejsze warunki.

O mandat poseiski do Bady państwa 
z kuryi miejskiej Nowy Sąoz-Wieliczka-Bia- 
ła w miejsoe dr. Madejskiego, powołanego do 
Izby panów ma się ubiegać obecny minister 
dla G-alicyi p. Chłędowski i w tym celu mi&ł 
bawić teraz dwa dni w Kraków e. Równo­
cześnie niewierny również, o ile uzasadniona 
pogłoska krąży, ie  o mandat do Rady pań 
•twa z miast Tarnopol-Brzeżany w miejsce 
śp. dr. Rittnera ma starać się kierownik mi­
nisterstwa skarbu dr. Km&ziołucki. Natomiast 
n ie p r a w d a ż *  3*»s  w iesu, ja a o o y  p. M lu lw  
lowski, dyrektor tarnopolskiego seminarynm 
nanozyoielskiego, zam erzał kandydować o 
mandat posła do sejmu z m. Tarnopola.

F fdok l w politycznej służbie admini- 
stracjjneJ v G alicji. W  urzędowej Gazecie 
lwowska j  czytamy:

Od dobrej sprężystej a oelu świadomej 
administracji kraju, zależy niewątpliwie ro­
zwój jego  i dobroDyt. To jest tak daleoe pra­
wdą, że ohyba nie ma w kraju obywatela, 
któryby nie pragnął, aby każdy z urzędni­
ków administracyjnych spełniał swoje zada­
nie z nalsiytem przygotowaniem, na podsta­
wi* znajomości stosunków i zrozumienia po- 
traeb swego społeozeństwa. Dotyohoz&s je ­
dnak polityczna służba administracyjna nie­
b y t  wielkie przedstawiała widoki karyery

wstępującej do namiestniotwa młodzieży. 
9k°wiązkiem jest naszym wskazać i przy- 
P°miiieó, że stosunki te obeonie bardzo zna- 
°*nej a korzystnej uległy zmianie. Przedc- 
WTSzysfckiem nie ma już dziś praktyki bez­
płatnej ; każdy wstępujący obeonie na prak­
tykę otrzymuje adjutum (500 do 600 zł.) a 

wypatrzmy 8ię cyfrom oo do dalszych wi-
oków awansn:

Gdy dawniej na otrzymanie posady eta­

towej w X  klasie rangi potrzeba było cze­
kać nieraz dziesięć do jedenastu lat, a posu- 
cięoia się z rangi komisarza powiatowego 
(IX ) do rangi sekretarza namiestnictwa (VIIJl 
było bardzo utrudnione — dziś dzięki zna- 
oznernu pomuożeniu posad, nastąpiła w tych 
stosunkach zmiana stanowcza a niezmiernie 
korzystna. Najlepiej to wyjaśni następu­
jące, na autentycznych datach oparte, zesta­
wienie :

W roku 1899 przeszło z X I  do X  
rangi 25 do 30 praktyk ntów, a zatem o- 
kolo 30 procent ogólnej liczby praktykan­
tów konceptowych, z i-zeg wynika, że oba 
cnie są najbliżej awansu młodzi ludzie, któ­
rzy zaledwie 3 —4 lat są w służbie.

SU tymJe roku z X  do IX  klasy rangi 
przeszło również około 25 do 30 koncypistów, 
a więo znowu 30 prooent wszystkich koncep- 
towyoh urzędników X  klasy rangi. Następny 
awans do V III klasy taagi jest dziś do tego 
stopnia ułatwiony, że w roku bieżącym uzy­
skało tę rangę około 24 komisarzy powiato­
wych — liczba dotyohczas nie bywała. Stało 
się to skutkiem pomnożenia posad sekretarzy 
namiestniotwa, utworzenia nowyoh starostw, 
oraz raugi „starszych komisarzy powiato­
wych".

W  spcsób analogiczny nastąpiło pole­
pszenie w doków awansu i na wyższych stop­
niach służbowych w politycznej administracji 
naszego kraju Przed rokiem 1899 było w 
Galicyi systemizowanych 77 posad YII rangi 
(starostów), a 15 posad VI i V rangi (radców 
namiestnictwa i radców dworu)] a zatem sto­
sunek posad starostów do posai wyższych 
przedstawiał się jak 5 : 1 Od lipca r. b. za­
mieniono, jak wiadomo, 12 posad starostów 
powiatowych na posady rzeczywistyoh radców 
namiestnictwa, a ponieważ równooześuie na­
stąpiło pomnożenie posad r&doów w gremium 
c. k. namiestmc wa, oraz posad r*doów dwo­
ru, przeto obecnie stosunki te przedstawiają 
się w sposób następujący :J

Posad V II klasy rangi (siarostów) jest 
teraz 65, a posad VI i V rangi (radców na­
miestnictwa i radców dworu) 32, to znaczy, 
że dawniejszy stosunek tych rang do sie­
bie (5:1) przedstawia się obecnie j&k 2:1, 
uległ przeto niezmiernie korzystnej zmianie.

Już to krótkie zestawienie wskazuje 
dobitnie, że widoki awansu dla młodzieży 
wstępującej do namiestnictwa są obecnie 
rzeczywiście bardzo dobre, - widoki, któ­
re niewątpliwie jeszcze polepszą się z oza- 
■em, dążenia bowiem i zabiegi, w tym kie­
runku bynajmniej nie ustały. W  obec tego 
można też mieć niepłonną nadzieję, że szczy­
tne zadania jakie polityozDa administra- 
cya ma do spełnienia w kraju, pooiągną 
liczny zastęp młodzieży dzielnej i gorli­
wej, pragnącej poświęcić swą pracę i zdol­
ności na tak wdzięcznem polu działalności 
publicznej.

Wybory komisji dla podatku zarobko­
wego na drugi okres rozłożenia tego podatku, 
obejmujący lata 1900 i 1901, dla G-alicji 
wschodniej tj. okręgów lwowskiej i brodzkiej 
Izby handlowej odbyły się w p i ą t e L I klasy 
podatkowej wybrani zoBtali członkami komi- 
syi pp.: Fibich Erazm, dyrektor spółki nafto­
wej we Lwowie i Frenkel Alfred, współwła- 
śoiotel młyna parowego w Przemyślu, następ­
cami zaś pp.: Sprecher Maurycy, wł*ści< el 
rafineryi spirytusu we Lwowie i Schiller Mar­
kus, spólaik kołomyjskiej firmy Gtrtenberg 
i spółka. Z II klasy podatkowej wybrani zo­
stali członkami komisyi pp.: dr. Henryk Ba- 
ozewski, prokurzysta firmy J. A  B&czewski 
we Lwowie, Maurycy Jonasz, właściciel kan 
toru bankowego we Lwowie i Maurycy Sohre- 
yer, właściciel rafineryi nafty w Drohobyczu, 
a zastępcami pp.: Artur Kulka, Stanisław Mar­
kiewicz i dr. Jan Rucker

Wiee urzędników miejskich. Komisya 
wykonawcza wiecu urzędników 30 miast od­
bytego dnia 20 i 21 Lstopada 1898 we Lwo­
wie zwołała wieo urzędników 30 miast a za­
razem zgromadzenie członków stowarzyszenia 
„wz&j. pomocy urzędników miejskich1* na 
dzień 4 i 5 listopada 1899 do Rzeszowa.

Porządek dzienny wiecu jest nasrępują- 
oy: Dnia 3 listopada: Przyjazd do Rzeszowa. 
Na dworcu kolei oczekiwać będą u zędniov 
rzeszowskiego magistratu przybywających 
kolegów i przydzielą im mieszkania, a o 
godz. 7 wieczorem wspólne zebranie się 
towarzyskie się w sali ratuszowej, a na­
stępnie wieczornica w sali SokoL. Dnia 4 
1 stopada: o godz. 9 rano nabożeństwo w ko­
ściele farnym, poozem o g. 10 zebranie się w 
sali ratuszowej na wiec. Następnego dnia 5 
listopada o g-dz. 9 r&no zwiedzeuie zakładów 
i urządzeń miejskich, a szczególnie miejskie­
go zakładu oświetleuia gazem wodnym, a na- 
następnie dalsze obrady wieou popołudniu 
zaś o gcdz. 3 walne zgromadzenie sto warzy 
szenia „wzajemnej pomooy urzędników miej- 
skioh.

Wyjaśnia nam telegraficznie p. Kalman 
Freudenheim z Przemyśla, właściciel realno­
ści, iż doniesienie wczoraj -ze nasze o ucieczce 
Freudenheiina jego nie dotyczy. Umknął do 
Ameryki imiennik jego, Józef Freudenheim 
z Drohobycza, on zaś, Kalman F r e u d e n h e i m  

praeOy wielo w Fizem-yólu, pozostaje bez 
przerwy w stosunkach handlowych z krasi- 
czyńskim browarem akcyjnym i nikogo na 
straty żadne nie naraził.

Małżeństwo areyksiężny St fan i. Dzien­
niki węgierskie podają liczne szczegóły o 
mającem wkrótce nastąpić zamążpójściu ar- 
cyksiężnej Stefanii za hr. Lonyaya. Lonyay 
poznał arcyksiężnę dopiero przed rokiem, a 
to podczas uroczystości familijnych u &r- 
cyks. Fryderyka w Preszbugu. Od tego ozasu 
toczą się rokowań.a pomiędzy dworami: au- 
stryaokim a belgijskim, oo do prc ektowa- 
nego związku małżeńskiego. Jak wiadomo, 
cesarz odstąp ł już od pierwotnego żądania, 
tj., aby arcyks. Stefania zaczekała aż do 
pełnoletności je j córki.

Natomiast żądają, aby aroyks. Elżb eta 
zrzekła się już teraz wszelkich praw do tro­
nu. Podobpo już wszelkie przeszkody usunię­
to tak, że ślub odbędzie się niebawem. Król 
belgijski przyrzekł młodej parze darować mi­
lion franków, a cesarz austryacki posiadłość 
ziemską na Węgrzech.

80 milionów. Ustawa w sprawie zaoią- 
gnięcia przez gminę miasta Wiednia pożyozki 
w sumie 30 milionów koron otrzymała sank- 
cyę cesarską.

Sędziwy aktor. W  Weronie będzie dane 
w teatrze przedstawienie jubileuszowe arty­
sty Paradonoli liczącego lat 100, Jubilat wy­
stąpi w małej komedyjce, którą grać będzie 
ze swą 70 letnią córką.

Syudyk&t morderców. Jak donosrą do 
Timesu z Montevideo, odkryto tam niebywałą 
zbrodnię, mianowicie syndykat morderoów, 
który miał za zadanie ubezpieczanie młodyoh 
ludzi na wysokie sumy, ażeby później ubez­
pieczonych wysyła na tamten świat. Trzy 
podobne wypadki zostały już wykryte. Sumy 
wypłacone wynoszą do 20Ó.000 marek. W po­
siadaniu stowarzyszenia, którego główni dzia- 
łaoze już są aresztowani, znajdowało się je ­
szcze polis na 600,000.

Prośba „fin de sićcle." — „Moja pani, 
moja droga pani ! — błaga trapiony przez 
wierzycieli narzeczony — nieoh p&ni, ohoć- 
by przy ludziach, będzie dla mnie oboję­
tniejszą !“

— Co???
Bo wierzyciele moi spokoju mi nie dają 

myśląc, że żenię się z miłości...

82 rocznicę śmierci Tadeusza Kościu­
szki, naczelnika narodu, wielkiego wodza i 
bohatera z pod Racławic, zmarłego dnia 15 
października 1817 r. w Solurze, w Szwajoa- 
ryi, uczci młodzież nabożeństwem żałobnem, 
które się odbędzie w poniedziałek 16 b. m. o 
g. 9 rano w kościele OO Dominikanów.

Czytelnia katolicka zwraca się z prośbą 
do stowarzyszeń i probostw, które otrzymały 
arkusze petycyi do ministerstwa handlu w 
sprawie zakazu żydom sprzedawania dewo- 
cyon&liów, by zeohcieli takowe j&k najrychlej 
nadsyłać do sekretaryatn Czytelni katoliokiej 
(Lwów, Rynek 30, I p.)

Ochotnicza »trai ogniowa lwowska od ­
będzie musztrę doroczną w niedzielę 15 bm. 
o godz. 4 popołudnia w dziedzińca ratu­
szowym.

O F I A R Y

Dla studenta nie mającego na zapłaoe- 
nie wpisowego nadesłał V(P. M. Siemigie- 
nowski z Torskiego 5 złr.

trząś odnowić przedpłatę!
Upraszamy o odnowienie prenumeraty 

na czwarty kwartał bieżącego rokn. A trun­
ki przedpłaty zostają dotychczasowe.

S 7 S T T  ' T T j & . C r S T j Z ^ .
(Telegr. „Gaz. Nar.

Przerów 14 października.
Wozor&j wieozorem przeoiągało kilkaset 

osób przez miasto, hałasując, śpiewa ąo i wy­
krzykując „hańbau! 'W niektórych domach 
wybito kamieniami kilka szyb, Polioya i 
żand&rmerya przywróoiły jednak niebawem 
spokój.

Wiedeń d. 14 października.
Politik podaj ąo sprawozdanie z rozmowy 

posłów młodoozeskich Paoaka i dr. Skardy z 
Cl&rym zaznacza, że zrobiła ona bardzo złe 
wrażenie. Na uwagę ozeskioh posłów, iż tak 
wielka praca, jaką jest uregulowanie kwe­
sty! językowej i wielu innych, nie de się w 
trzech miesiącach załatwić, odpowiedział hr. 
Clary, iż nigdzie nie jest postanowionem, 
aby tylko trzy miesiące zostać miał szefem 
gabinetu.

Czesoy posłowie zakończyli rozmowę 
oświadczeniem, że przez zniesienie rozporzą­
dzeń językowych zachwianą zostanie w na­
rodzie ozeskim wiara w sprawiedliwość w 
tem państwie i powstanie stała meprzyjaźń 
między prezesem gabinetu a czeskim ludem.

Praga 14 paźiziernika.
Tutejsze dzienniki niemieckie podnoszą, 

że sprawozdanie z konferencyi posłów Skar­
dy i Pacaka z szefem gabinetu stanowi zu­
pełne przeoiwieństwo tego, co opowiadali o 
swojej konferencyi pp. Żaczek i Stransky. 
Podczas gdy Zaozek i Stransky twierdzili, że 
hr. Clary oświadozył się z sympatyami dla 
pr&wioy i za parlamentarnym gabinetem pra­
wicy, z wczorajszej rozmowy z pp. Pao&kiem 
i Skardą widocznym jest zwrot na lewo.

Wiedeń 14 października.
Wedle N. Fr. Presse oświadczenie, jakie 

złoży hr. Clary przy otwarcia parlamentu, 
będzie bardzo obszerne i umotywuje zniesie 
nie rozporządzeń językowyoh, które dzień 
przed tem zostanie dokonane. Równocześnie 
hr. Clary zapowie przedłożenie państwowej 
ustawy językowej. Deklaraoya rządu dotknie 
również sprawy czynienia użytku z paragra­
fu 14.

Berno mor. d. 14 października.
Lidowe Nowiny donoszą, że cesarz do je  

dnego z wybitnych, ozynnyoh polityków, któ­
rego w st&tnich dniach przyjął na posłu 
chaniu, temi słowy wyraził się o Czechach : 
„Jestem usposobiony żyozliwie dla narodu 
czeskiego, i trzeba mu zapewnić wszelkie 
środki rozwoju".

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  14 października. 

Minister spraw zagranicznych hr. G o- 
łuchowski przyjęty został w czoraj na pry­
watnej audyencyi u cesarza. Następnie

konferował Gołuchow3ki z przybyłym  tu 
z Petersburga ambasadorem br. Aehren- 
thalem.

Paryż 14 października. 
„Matin" aonosi, że hr M arawiew  ma 

zamiar przedłużyć pobyt sw ój w Paryżu 
do końca bieżącego miesiąca.

Hnkarrezt 14 października* 
Syn następcy tronu zachorował na 

tyfus i zapalenie płuc. Gorączka jest bar- 
dzo silna, mimo to biuletyn wydany o sta­
nie zdrowia chorego pow ada, że stan 
zdrowia jest stosunkowo zadowalający.

II «n u  * e r  14 października. 
Kongres socyalno-dem okratyczny przy­

ją ł 216 głosami przeciw  21 rezolucyę Be- 
bla, która oświadcza, że stronnictwo so- 
cyalno demokratyczne nie ma bynajmniej 
powodu odstępować od tych zasad, jakie- 
mi się dotychczas kierowało, ani zmieniać 
podstaw sw ojego istnienia, przy tem wszak­
że nie odrzuca bynajmniej ewentualnego 
sojuszu ze stronnictwami mieszczańskierai 
i zachowuje neutralną postawę w obec spó­
łek ekonomicznych.

Anglia i Transvaał.
(Tel. „Gfz. Nar.“)

^Inemfoniein 14 października.
Ogłoszono tu zaprowadzenie sądu w o­

jennego a zamknięcie zw ykłego trybunału 
sądow ego. Prezydent Stein w ydał ode­
zwę, wzywającą Boerów, aby dołożyli 
wszelkich starań i zjednoczyli wszystkie 
swe zasoby, celem zabezpieczem a niepod­
ległości republiki. Proklaraacya zwraca 
uwagę, że obywatele Wielkiej Brytanii 
m ogą do soboty w ieczorem  opuść.ć repu­
blikę, lecz m ogą być im także wydawane 
na własne ich żądanie certyfikaty, upra­
wniające ich do pozostania na miejscu.

L o n d y n  14 października.
Urząd dla spraw kolonialnych otrzy­

mał od Milnera doniesienie, że zniszczone 
przez Boerów  wozy pancerne miały prze 
w ieść działa i am unicję do Mafeking. 
Boor/.y strzelali z dział do pociągu i za­
brali do niewoli wszystkie jadące w nim 
osoby. Kobiety i d/.ieoi przewieziono z 
Mafeking do Capstadtu.

Lttdyemltli 14 października.
W ojska reoubliki orańskiej posuwają 

się wąwozem  Tiniwa. 70 konnych strzel­
ców  w ysłano stąd dla wzm ocnienia prze­
dnich straży kawaleryjskich.

Londyn 14 października.
Dzienniki potwierdzają wiadom ość, że 

Transvaalczycy wysadzili w  powietrze an­
gielski pociąg pancerny, przyczem 15 żoł­
nierzy angielskich straciło życie.

Dnrhnn 14 października.
Departament robót publicznych otrzy­

mał telegram że znaczna ilość Transvaał- 
czyków  znajduje się na drodze do Natalu. 
L«uren<e M«rqaec 14 października.

Pociągi nadchodzące z Rand przyw io­
zły 10 tysięcy Kafrów, którzy obozują po 
za miastem.

l«ondyn 14 października.
„Daily Telegraph* donosi: Walka po­

między Tran." vaal-zykami a wojskiem an- 
gielskiern pod komendą generała White 
rozpoc/ęła  się już koło Ladysmith. Trans- 
yaalczycy mają 11 armat, a gen W bf,e 
12. White spodziewa się, że odniesie zw y­
cięstwo.

„Daily Mail" donosi z Oapsfadtu, że 
Transvaalczyey atakowali Mafeking i do- 
zn. li przytem porażki.

Dział ekonomiczny.
— Faiiryka wasonów 1 maszyn * Sanoku,

znaj duj ąoa się obeonie w ręka specyalnego 
na ten cal utworzonego Towarzystwa akcyj­
nego, ogłosiła zamknięcie rachunków po <izi*-ń 
30 czerwca 1899 Okazuje się z niego, że o- 
brót roczny Towarzystwa wynosił 2,284 974 
zł. 05 c t . z czego na kapitał akcyi uy przy 
pada 1,000.000 zł. Czysty zysk wykazuje bar­
dzo pokaźną kwotę: 288039 koron 65 h. W al­
ne zgromadzenie członków odbyło się 14 b. 
m. Dywidendy wyznaozono 7°/#.

W ift d t i i n O Ś P J  G Ś H ł& jiW ft-

I /V 6 „ , dnia 14 Pal. ..e.nika 1899.
Akeye za sstnkę: Kolei rai. ¥* a Ludwika o 

200 zł. m. k. 20Ś- 0 do 21"* 0. Kolei ow.-Czem.-Jaaek. 
pe 100 zł. w. a. 278*— do 282.— Bmkn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 3i5'— do 36i-— . ■ 'ioye garbarni Raezzow- 
gkiej po 200 zl. —•— do 186

Llatj u»stawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. 4°/c 
koronowe 94-— do 94-70. 5°/o a 10*/o prom. 109-50 ao 
110-20. 47)% los. w 50 latach 9a-— do ' 8*70. Bankn 
krajowego 4ł/j%  los. w 51 latach 9 9 — do 99 70. Bankn 
krajowego 4°/0 loa. w 57 latach 96-5^ d« j7-20. To warz 
kredyt gal. ziemnk. 4%  (L emiaya) 95, '.0 do 96 20. 4%  
loa. w 41 lat. 95 6C do 9*5 20,' 4p/ loa. w 56 latach 92- 0 
do 9220.

••bligl za 100 zł. Galie, fnndnazn propinaoyjne o 
4®/0 95*80 do 96-— . Bnkow. fundnaan propinacyjnego 5'/0 
1 0 1 -- do — . Kom. bankn krajowego 5%  w. a. U. em. 
101*— do — . Potyczka krajowa 6 L w. a. 108*— do 
—*—. ♦*/»% 100*— do 1< 070 4% obligaoye kolejowe 
Ba i krajowego 97-— do 97*70 za 100 nom.

Losy : Loay miaita Kraków., 27*— do 28‘2>. Loay 
miasta St* j- ta -owa 55*— do —*—.

Monety: Dnkat cesarski 5*67 do 5*77. Napoleondoi 
9-55 do 9*65. Półi-iperyał —*— do — . Rnbsl rosyjski 
orebrny 1 « 4 - do 1 37- Bubel rosyjski papierowy 127 80 
di 1*28 70. 100 marek niemieckich 58*80 do 59*15.

— Berilu d. 14 października. Zamknięcie 
gLełdy: Banknoty austryackie 169 40. Spiry
tus 4390 do — - Austryackie k re d y ty  ,
Disc. Commandit —■ — *

— Paryż d. 14 października. Giełda wia- 
czorna: Trzyprooen owa renta 100-47. Mąka 
(typ „Fleur de Paris" aaprowadzony od 1 
września br.) 24-70.

— Ilukare stt d. 14 października. Bank 
narodowy rumuński podwyższył stopę pro­
centową eskontu i lombardu o 1 procent.

Wiedeń d. 14 paidziernika. (Telegram Gac. Nar.„ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 po południu 
Akoye zakład kred. M62-50 węgierskie z*kład. Kredyt 
367-— Anglobankn 14930. Unionbankn 297'— . Ranka 
dla krajów ironnych -232 00, Bank»ereino 268 50 Baden- 
ereditu 443 — G I. Banko hipot. 365 —, koleji państwo- 
wyc - 326‘->0, kol. południowe, 70-— tramwajn 432.—, 
kolei Glbethal 249 75, kolei półnoonej 311'—. kolei czer- 
niowiecka 279—, alpinr 270*25, Rima Mnranra 335- —, 
piagtkiegu tow inl 1378*—, fabryki broni 196 — turec­
kie tytonie* 13350, oblig. węg. indemniz. 9275. renta 
majowa 98 30 austr. renta koronowa 9 30 »ęg. renta 
koronowa 93 94, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92 30. 4-pro- 
cent. listy bankn krajów. 9650, 47 ,-procent, listy ban»n 
krajów. 9950, 4-proeent. iisty bankn hipoteesn. 9400 
47,-procent, listy bankn hi„- cza. 98 00, 5-pi icentow, 
listy zast. bank hipoteczn. 109*25, 4-proeent gal. oblig. 
propinać. 9530, 4-procent gal. p»t. kraj s r. 1893 94 40, 
4-procent. poiyc-z. m. Lwowa 92 25, losy tnreekie 56.50, 
marki 5897, rnbłe 127 87.

I rynków towarowych.
Lwów dnia 14 października. (Przedruk ■ urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszemci gotowa 8'15 do 8*30, pale­
nica gotowa nowa G-00 do 0 00, tyto gotowe 6*20 do 650, 
tyto gotnwo na terminy 6 20 do . 6 50, owies obroesny go, 
towy 5*30 do 6-—, owies na terminy 0*— do 0-—, ję­
czmień pastewny 6*25 do 5-60, jęczmień nowy 0*— da 
0.00—, groch do gotowania 5-7A do 6*75, wyka 4*30 
de 4*60, nasienie lniane —*—  do —*— , naaianin kouo- 
pnę —*— , do —-—, bób — *— do — *—, bobik 4.40 do 
4*60, hreczka Iw5 do 7 25, koniczyna czerwona galio/j- 
aka *5-— do 50-—, biała 80-— do 45-—, tymotka —*— 
do , szwedzka — do — , knknrudza stara 510  
do 5 70, nowa — do—- —, chmiel stary —*—. do — 
m wy za 65 kilo —*— dc — *—, rzepak 10*M) do 10-75 
groch pastewny 5*75 do 6*5i', do gotowania 0 00 do 00 —

Spirytns pa itas Tarnopol gotowy 16 75 do 17 25 
ns terminy 16*— do 16 50. warranty —■— do — .

Sprawozdanie targn zbożowego na Klepem.
Kraków dnia 13 pa>dti rnika.

Targ dziiisj.zy na Klepurza o był sif wególe 
przy usposobi* uiu słabem, a popyt miały włatoiwjo tył* 
ko dobre g*tuuKi pszeni y, które jeduak nie pojawiły się 
na targu. Lichsze' i atunki były lat zupełnie zamodbąna. 
co spowodowało spadek cen pszmii-y o mniej więcej 10 
ct. na 1 0 klg. Żyto nie miało rowniet odbytu i obniży­
ło i i takie w cenie o 5 do li> ot. Inne produkta poso- 
etały t , .zmienione.

Płauon pazenicę białą 8*40 do 8*85 złr., czerwo­
ną 8-20 do 8*75 złr. żółtą 8 30 do 8*75 złr. tyto 6*50 da 
7 20 *łz. jęczmień browarny 6*50 do 7‘2'i słr. na krnpy
5 75 do 6 21 złr. owies stary 5*40 do 6- — ałr. owies no- 
wj S-35 do 5-60 złr rzepak U*- -  do 11-40 złr. Konica 
czerwony — *— do —•— złr. biały —*— do —•— słr. 
knkurudza — •— do — złr. wszystko aa 100 kilo­
gramów.

Bank galicyjski dla baadln i przemysłu.
Wiedeń dnia 14 paidziernika.
Notowano wczoraj pazenicę ua jeeień 8*i ł  do 8 50, 

aa wioi nę 8 78 do ts 70 żyto ua j*i m 6 95 do 6*96, na 
w<oanę 7 30 do 7-31 knkurudza na wrz sień pailzior ik, 
5*74 do 5*7 >, na maj-ezerwicc 19ik» r. 5*42 do 6'48, owias 
jesień 5-30 do 5*32, na wiosnę 5 ,0 do 6*71, rzepak na 
wrii-iień-paidziei nik 12*60 do 12-76, na atyezeń- nty 1900 
r. Oo 00 do 00 Oo, olej rzepakewy na styeień-kwiaeiań 
32 — do 33-

Tendencya: silna
Pogoda piękna.
Budapeszt dnia 14 paidziernika.
Notowano pazenieę na pntdziernik 8*16 do 8-17, 

na kwiecień 1900 roku 8 ■ 3 do 8 64. żwo ns październik
6 58 do 6 60, na kwiecień 1900 rokn 6 98 do 7 0 >, owies 
ns 1'aidzierni 4 9 :> do 4 96, na kwiecień 190* r. 5 88 do 
5 40, kuiurudza ua maj 1900 r. 511 do 5*12 rsepaZ na 
sierpień 1960 rokn < 1 80 o 1190.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęó kopne ograniczona.
Toudeneya słaba.
Pogoda: piękna, ale wiatr

i i s  t f  r a b r y k e  r » ( ł * k c y a  a -<  i n .r » v.

PŁEĆ PIĘKNA w kraju na-zym ma na­
turalną ładuą uerę. nie zatu bardzo wtańllirą 
na ostre zimi o i na p ekące promc-nie oł ićoa.

Dla zabezpieuzcma się od ogorsa* 
nia, oj._erzoLmema i uierwooońnł 

- . twarzy, a nawet id  , unie-
*y urywać codziennie CR&ME 81- 

p: MDN.. l udr Ryżowy i Mya«o Simon. 
;il  Należy odr<>żnia& sUr»unio prawdzi- 

<2 , we pr-para a od podrab.anyob. J.
gjj^ON w Paryżu.

W Galioyi w apiek»oh : we Lwowie o PP. 
Mikolascha, Ebrbara, Wewiórskieg ; w Krato 
wie u pp. R»-dyka, TraUozyń«klego t w« 
wMBj*r,k. th składach pei-fum, galauteryjn/oh, 
w bawarach, etc.

Siostro! TnóJ brnetszek ozeka w omó­
wi nem m ielcu, bądź a pomówimy szerzej o 
wszyst kieui pół do 4 na 1 n. po strome pra­
we j  Staraj się byó choć iłotno. Po owem
przejęciu rzeczy marr.wię się bardzo Czem, 
jest Oi wiadomo, wina więo w Tob e. Do wi­
dzenia, niezmienny zawsze, jak bytem, tak 1 
pozostaję. Juzłowski

- — |L
Złym  nas ępatwom ehoroby, które nią

zwykle wytworzyć mogą, przez całkiem, po­
zornie niewinne obciążenie żołądka zapobieże 
się w zupełności przez nżyoie na osas do­
świadczonego środka domowego: Dr. Sosy 
Balsamu żołądkowego. Prawdziwy do nabycia 
w tu tej szych aptekaoh i w głównym składzie: 
B. Fragner, Prag III 203 (Patrz inser&t).

P r a c o w n i a

• n s  n s jW p s is  ■  iM Ks

Nauki kroju frauwoskiago
H

Marya Waśniews^a
Lwów, nL Lelewela 1. a

W s » i M «  i  It e n U a  n t a i t r ia  j a k  n a jp u n k tu a la i s j .  Prn i m M /M k !  > promocji apraua III • f r iw h -

r t z s sM pa*t4 i pśmimch, Mmęoii od w y c ia  Mm4srtm prfdta,. 
Mg M m 1« jrhW uUryj k&itico w a m  — tms*

Barchany kolorowe i białe poleca najtaniej ANTONI GUDIENS, Lwów, hotel Europejski. — Próbki francOo
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Nowości na sezon jesienny i zimowy 1899 !

ODDZIAŁ 1 ODDZIAŁ I I I
zawiera najnowsze m o d n e  m a te T y e  w e ln la n e  od 28 ct. do zfr. 1*—

ODDZIAŁ I I
zawiera świetne modne ma tery e wełniane od zir. 1.10, do 1.95 i od złr. 2*10 do 350 .

zawiera najnowsze m  a t e r y e  j e d w a t o n ©  o d ..................................54 ot. do zir. 2*50.

ODDZIAŁ IT
zawiera zachwycające ł D a r o t i a n l Ł l  f l a n e l o w e  o d ........................24 ot. do 52 ot.

o t l d K i a l  d y w a n ó w  i  * * * " * y * “ -

Dom towarowy D .  L E S T E R
Wiedeń

Tl. ttariaHlirorstrasso 81-83.
P r i j  aaijiAwlenfi próbek uprasza sfę Bprsftjnile • podanie i  dtorego oddalała i  w jakim gatnnku pożądane są wzory

M n j n l i o n e  w  » «  . W n t a a  * o | ^ l  M h p s p l M t n l ^ .

Włnsi ii przacownis do wykonania eleganckich toalet. 
IW | n  A w aa ot w* .

Naiłai i  Kńęnari. K a t o M
mJ8 *  1.4 D. llłlOWSUGGI

w Krakowie, Rynek 30
świeżo książka do nabożeństwa pt

Modlitewnik ka to ic . i
zbór iroclitw najpotzebni-jszyt h 
p zeważme odpu tami obdarowa­

nych, zebrał I ułożył ks. S. B.
(Sir. ♦ 6 w 32-ce)

Etiąirceka ta. tawierająta najtctnio&ąj- 
ete modlitwy, drukowano bardeo ttaranme 
na luijińfkniejHiym welinie, t  obwódką 
rói"V>q na katdej ttronntey, dHibnemi ae  
wyrażnemt bo tu pełnie nowemi ctd-mka* 
mi, w formacie małym A o-/tuje bu* opi a 
w, 3 kor., w oprawie gtaikiej • płóin* 
aogi.l«K go, bnegi pąsowe 3 ker. SO g r ; 
w oprai ie n ękkie s najlepi sgo szsgrj 
nu gt» ig , r.rzeg ilooine, okrągłe, ka- 
ren 5 50 ; « takiej*) oprawie brzegi me- 
bie kiu i iilijkami złoeonemi 6 kar.; w U 
kiejie oprawie br/eg łocon* , s ps«ki*m 
skórzanym zamiast klanu ki 6 k. i 30 gr 

i w lo/nialt bh drożsi, :b oprawaeh.
Na partu op.‘i iza się dadnó 40 graazy

U R O t ■ M S
po 1 ot, od wyrazu.

K o P L I T > B  wyprawy kueh-nns, n»j 
lepszej jakoioi (z możliwie najwyższym 

o > stt-m przy znaczniejszym odbiors-) 
poleca Piotr brsąstowski, handel żeiazny 
we Lwowie, pl«o Kepitalry 1 (naprzeciw 
katedr »|.

kuracyjne I deserowe

WINOGRONA

i  K a n a l i k Lwów, poleca wszelki. 
> 1  a i l H  laatrw m aata  masy
laM.orraisoe. koniki h*.r>ł«tnf

U Y D / E  kizzo tu bziytu.zki I  klg. flan­
ce wysył za Z złr. Julian Marków 

ski Uśni« razu e 393

I'ru8'zaę ze myary polno zoaoą ze twej
nie>r«wuanuj dosksuełoóoi po'eua Se* 

weryn Błaehoweki, aptekarz w Kozłowie 
W proszku 1 kilogr. i ot. — lOo kilo 40 
zł. -  w pigaŁkaib 1 klg. 50 ct.

o le ił w Jaakawakl. rra ewuia ruitui 
ka i sprzedaż broni we Lwowie 

ul. Czarnookiego 1 3. poleea broń myśli­
wa ą wsselkih syetemów pod gwarancya 
wypróbowauą i urrgaloweną. Sp sedaż 
lueen nabojowych, maszynek do nabijania 
i zakręcania. Bukonztrowane nabeje oraz 
miarki na proeb zaeteee~ane >e kalibru 
W szal ie repareoye pr yjmni* się pod 
(waraaoyą Na żądanie cenniki gratis i 
franoo.

F A .S R Y k A  K A P E L U S Z Y
pod firmą

AN TO N I K A F K A
(przedtem A. K»żelo«źek) we Lwowie, ul. 
Halloka I 4 (obok k*'eJry ■ poleoa na se< 
son jeiieDny Kapehieza własnego wyrobu 
trwał* i eleganckie, jakoteż z fabryki P. 
C. Habiga w Wiedniu, w najmodniejezych 
solorach i fa*0Da*h pa * nnjtańszyah ce­
na oh. Buty. cza u ki do polowaniu i p -  
droży. Chepeau-CI-que i sajlepeze kale.ie 

___________rsyjakio.____________4 53

\  m u a'
I ID-ą

starannie opakowane w ysyła  w  6  
klg. koszach poo*t. po złr. 8  -  

sa  pobraniem . 4076

K » r o l  V id e v 8i k j  ^Ścitl
wła‘  i ciel ogrodów winogionowyoh - - ,J • —  <

w  B ó l - ó -C s - b a  (W ą ifr y ) .

M jiepi.j polecany z długo 
p sktyką przygotowuje aezniow 

szkół średnich pryw-tystów di egzem ■ 
n w, poszukuje posady. M. 0 , Lwiw 
Ag-neya dai nników, pasaż Hseem.na.

Najlepszym i Daj .ku teczni*j-zym śrsdkien

przeciw siwiźn e
je-t znakomity, inpełnie nieeikndliwy set 
orre dia włook - to wyr bu oh.mika Pri 
m y*ri’ugo v* Bz>mi*. < ena 3 >or, Kó- 
wnież nrcydoskonWym śr dkium przeciw 
wlotom ia twarzy u kobiet jc»t pro. 
stek Uamburski ira Fil>piDiVgo. Cen* 
3 kor Po i. * by oi a w pwfumeryi F iu t  

Lwów syk.tnaka i

aajlepiej i najmniej do na 
bycia wprost w pracowni 

kołder i m atm  ów J ó l e f a  B oa u a te  a
Lwów, Kop-rn-ke 6. : 9H

Zgubion»
zegarek srebrny i złotą dewiz­
kę n tką. Znalazca otrzyma na­
grodę w handlu Niiałowaki igo, 
nlioa Akademicka.

( r i p n  na konie, wła-nej roboty, s 
czej wełny, d D Ż c , ładne, w |

ow-
>• e nuuej w pM)

-  ne z pą wum lub z iółtem , po słi. 
d 50 sztuka Owór Łapszya-Brztłaay.

!Drze*a owocowe!
wyaoko-pieoL silne, ikoronari: J a b ło - 

le , graazkl, śilwkl, renklody, wę­
gierki, osereinłe, wiśnie 50 ot do
*0 ot. za sztukę Brzoskwinie, more­
le, nektaryny (Brogmon). Kaliny, 
agrest, poraeezkl, wino itp. Ur.ewa 

i krzewy ezdobne 4u3« 
Cennik wysyłau na żądaniu opłatnie. 

B. U K L A lłB K Z , Zarząd ogrodów Olsza 
iiwor, poczta i ztacya araków.

S ł a b ^  m ę s k ą  1
skutki szesugólniej t a j n y c h  grzechów I  
młodości oraz innych nadużyć niszczą- g 
cycb zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, pouoia jedynie w licznych wyda- 
niaob rozpowszechniona książka iluetr.:

O ra  R eta n 'aO 2664
chrona własna

Oena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego li złr,

T) ąoe znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w s.ążce tej sśleconoj. zupełną swą 
sił^ męską. Za nadesłaniem frane 
nalułytos i , otrzyma się książkę w ko-
furoie prze, Magazyn wydawnictwa B.

Bicrey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Le pzig, Neumarkt 34) w Niemczech

PLR MQP̂ RN£ «*
HtiZOFEN

We Lwowie n Jana Sohnmana

ist sowohl fur periodischę, ais auch ftir continuirliche Heizung 
eingerichtet, von denkbar einfachste Behandlutig and fur jedes 

r r - j  Brennmaterial. — ■ h—  H■ -

Vomehme aussere Gestaltung in dauerhaft schóner hmailtechnik, 
sichtbares hellflammendes Feuer zeichnen diesen Ofen vorthei!^ 

 - l . -  ■ haft aus. — .------------------

D ie Ofenfabrik R U D O L F  G E B U R T H , k. u. k. H o f, 
Maschinist, W I E N ,  V I I ,  Kaiserstrasse N r. 71  iljf

empfiehlt nebst d iesem Ofen ihre rtihmlichst bekannten Erzei .gnisse 
wte Regulier-Fullofen, Ventilationsofen, Dauerbrandofen fu* gt» 
wohnliche Stein!cohle, sowohl ..1 einfacher billiger ais auch feiner 
Emailatłsstatttmg. — Kochherde in gediegenster Ausfiihrt ng und 

s  praktischer Dimensionierung. ------
Kataloge und Froz»ecto grat:z und rrznoo

~. gt’ rniŁsKLij TtŁitśKw.iruMtir.1 T y łlłC ) p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy- 

l!y drukowany jest orze! i firma A. Moll.
p M lla proszki Se’dli-kie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 

rub.mź.łądk^^ pochoazącym ze zł'ego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
M F  EfilasWmm _ V - I__I - _J_______ fi fi_____  ~  - J

Lr*gg
i

 Fals/ywe w>rohy będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 iłr . waluty auatr.

dka framcuska i sól m
j=^ Tylka prawdziwi, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oohn nną A Mołla i zamknięta plon ałnwinną g,. gt||
ilfll , . V*ódkH francuska 1 sól Maila j«st n iilspiej znanym środk em Indowym, ssesególnie jako średek uśmierza-' 
|-jy jąey do w 'sisdis Lrz.ciw rwamu w osłonkach i innym przypadkom powst łym skutkiem zaziębienia, działa wama- 
llia onł" ^ ;0 n* u.uszkuły i n*r»y. Cena orygl nalnej plombowanej flaszki 90 et.

®Jf <nY BMhit wysyłek u A. HfJKL c. k . doi :a -cy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben
y  ,flfĘ p  Uprasza aię P. T. Publjoonośoi wyróżnia żądać preparatów MOLJLA 1 te tylko 

IJlI przyjmować, które opaim ne są morką ochronną i  podpisem. **GNi
liikl SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt , St Markiewicz, Muziałowioz A  Janik1. S385

Uff;

w m a u m m m

Skład i Pracownia Futer

B R iC l  LU BELSKICH
przy nlicy Wałowej 1. 3, we Lwowie.

Polecamy na sezon zi "owy świeżo sprowadrouy zaprs futer w skó­
rach jskoteż aotowych futer damskioh I męskich, kołnierze, ręka«’czki, czap­
ki. barauice i wiele innych a możliwych rzei«y w zakres kuśnierstwa wcho­
dzących. Również utizymujomy na składzie wielki wybór

s n k n a  d o  p o k r y c i a  f u t o r
i  sprzedajemy do m ożliw i e najn ższych cenach. 4081

Cenniki gratis i franco. *^MI

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zaleeane przez najpierwsze powagi lekarskie przy:

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycn, 
kobiecych, malaryi etc. 8956

JP lO t©  w o d y  t r w a  p r z e z  o a l y  r o k .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Któraż z matek nie życzyłaby sobie 
widzieć swego ulubieńca zdrowym i szczę­
śliwym 1 Ileż to dzieci, których sama 
matka me może dosta eczn e odżywiać, 
ma dolegliwości przyrząd ów trawienia i 
inne z niemi połączone Gdyby jednak 
zawsze i wszędzie, gdy się rozchodzi o 
należyte odżywianie niemowląt, o ich do­
bry rozwój, o zapobieżenie tak niebez­
piecznemu „zer8ioin żołądka", o zmniej­
szenie dolegliwości w czasie ząbkowania 
i o tworzenie się kości u naszych ma­
leństw, chciano używać K iorra mączki 
owsianej, która w pi łączeniu z mlekiem 
krowiem najlepiej zastępuje pokarm mat' 
ki, ilnżto chorobom, a nawet przypad­
kom śmierci zapob egłoby się przez to, 
ilnżto matkom zmniejszyłoby się troskę 
o pielęgnowanie jej ulubieńców. 408̂  

"W paczkach 1/ł lnb l/g kilo dostać 
m^żna w każdym lepszym handiu.

w chorobach rsrek, 
eierp;enia“h dr'g 

1 * ’rt TT^Zllhfó- moczowych w dnieta l sza Od i eukr/,yey.

P w n n r lt i  P o ś l l f i  w kolkach wątrobnych i kamykach źółc owych, w za- 
U r d l l U t i - U r i i l U  słojach W zakresie org»nów jamy brzusznej.

Sporządza pod kentralą Kamisyl przemysłowe! Towarzystwa lek«.-8kleflo
TaMftd fabryczny wód mineralnych sztucznych

p o d  f i r m ą

K. RZACA i CHMURSKI, Kraków.

Tylko złr. t
Najstosowniejszy podarusek na

u r o  o z y  s t o ś c i
lub jako pamiątka po zmarłych

I  •  Z -
t<i j  &:śs. oo®

Portrety naturalnej wielkości
z knżdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie

Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wien, II., Prałerstrasse 61.

Stary
s wina własnego ehowu, dostania < n j*  
pierwssej jakośei opłataio 4 butelki s  |i . 
Uh o 2 litry za 6 ih ., młody 2 Utir 4 itr. 
90 eont. B on od yk t H « r tIvVria4cleWł 
dóbr, zamok Bslttaob pny ftaaakibi w fityrpt

Gołębie
Rasowe Okazowe
z czubkiem i żabotem, oraz m< ki ehińakio 
i pawiaki bardzo ładne nabyć można po 
n skieh cenach (wysyłka Da prowincję 
w koszach). — Obmiński, Łyczaków 14, 

II p. Lwów.

6  c i ą g f n i e f ł  m a j ą  l o s y
WIELKIEJ LOTERYI DOBROCZYNNEJ

aa rzacz BsdapeszteAsklega pellklialoznego związku (azpitala) 
Protektor : Zastępca protektora:

Jego o. I k. Wys. Aroyksląźę Józef. JE. knrd. dr. Wawrzyniec 8oblaaeb.

G ł ó w n a  w y g f r a n a  1 0 0 . 0 0 0  koron
5 po 20.000. 5 000 koron wartości itd. itd.

EW * Wszyatkie wygrana kupuje na powrót, sa iyose- 
nie sa gotówkę. Zarrąd w Wiedniu po odoiągnięoid 20 pr.

K»żdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i mo­
żna na i«den los trafić 6 głównych wygranych. 4li»3

Według w j b  rozpoiządzema o. k. Ministerstwa -skarbu do L 45.034 
1698 spr e-l.ż tv b losów w Austryi jest dozwo oną.

Cena losu ’ ylko I korona 
Pierwsze ciągnienie Już dnia. 4  styoznia 1900 r.

Losy po 1 koronie poleoają: Kitr & Stoff Dom bankowy, M. Clarfsid 
Dom bankowy, Sarmann & Feigemnann kantor wymiany, Samaoly A Lan- 
dau bank, Aug. Buh-llenberg & Syn bank, Sokai 4s Liiieu bank.

Odsprzeda* oy wszędzie poszukiwani.
Ciągnienia odbywają się nieodwołalnie w dniach oznaczonych.

O. i k. nadworny dostawca

R. DITMAR
W E LW OWIE

Największy wytiór wszelkiego rodzaju

L A T A B Ń
g ,r o b o w > c h  4075

blaszanych, cynkowych i kntych pt 
najumiarkowańszych cenach, 

również;

IDLE Kolorowe i ŚWIECE nlsKie
w  stanioli do oświetlania grotii w. I

W ie lk i  k irach  I
Nowy York i Londyn nie oszczędz ły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnyeh , widziała eię zmuszoną wysprzedaó eały 
swyj zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem u pełno 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem A itr  
66 ci. następujące przedmioty:

6 iik nożów stołowych z prawdziwą angiel-ką klingą,
6 widelców z jedueg e kawałka amer k. pat. srebra.
6 łyżek z am ykańskiego patent srebra,

,2 łyżeczek ł  amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykań) ięgo srebra,
1 chochelka z amer,kańskiego patent, „rebra.
2 kubki do j«j z amer. i. patent, srebra.
6 angielskich spo <ków Yictoria,
2 wBpaiiiate świeczniki,
1 s itko ,
1 ro<svi .y  w >ri, cukru.

4 4  urziduno.ow tylko za złr. 6 60.
Te 4 4  pizedmi-ty kos-iomały dawniej 40 zł. a obecnie można ja 

mieć za tę niską cenę złr. 6.00.
Ameiyksńskie patentowane trebro jest na wsbróś białym msfalea 

który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem że to ogłosz-nie nie jest vadnaat o sen k ań stw a m , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócie ksżdem* pieniądze bąi trudnrści, ko­
mu towar się nie podoba. Niechaj więc nikt nie op-ści sposobności aa  
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

podarunek ślubny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego demsstwa.

Dostać moŻDa tylko pod adresem : 4686

A. I l i r S l H B E i t C T J .
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wen l!., Rembrandatrasae 19/B. — Telefon Nr. 7114. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiozką. .

Proszek do czyszczenia 10 ct. s‘ d  ^
Tylko marka ochronna obok stojąea, zapewnia prawdziwość. 4 * 4  

Wyciąg Z pism ilznania:
Kraków,  21 ma,a 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak sadowoloną, ie posyłam da’ - 
się zamiwieDie. Księżna Amalia in .srtyaoka

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
i* rystynopo1, Dalicya. Siostra Jaaaoa, przełóż . Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę s nową Dos*ł kę. 
Lubaczów. GaMcja. Bkbo, kapitan.

au

J P i e g i•PH

b fjo
• wH

Ph (
usuwa p l e R i j  plamy wątrobiaue, nadjje twardy 

świetnej białośoi, świeżeśoi i delikatności.
C e n a  %  z ł r .

J A F  IH N A T O W IC Z
sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halio- 
ka 11; w Krakowie Sukiennioe 20; w Przemyśla Fronoi- 

sskańska 1. 24; w Czarni owcach B-ynek 1. 2.

"I" " •I" "I" *| "1 "f I1 "fu "5"inapw.#

Na sezon letn.! Do odświeżania i konserwowania
letnich bucików

K r e m y *  l a k i e r y ,  m y d e ł k a ,  a p r e -  
t u r y  i  w a s e l i n ę  —  p o l e c a j ą

V i . %
w  ó w . ul. H etm ańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa.


